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tow. Daszyńskiego marsz. Piłsudskiemu. 
Niewczesne żale. 


W początkach września br. zgłosił 
siędo mnie p. premier Świtalski, 
zapytany przezemnie czemu mam za- 
wazięczać jego wizytę prosił mię o 
pośrednictwo w zwołaniu konferencji 
z przewodniczącym, klubów posel- 
skich z rządem, w sprawie racjomal- 
nego traktowahia budzetu. 

Wyłączył © tylko pp. Ukraińców, 
Białorusinów i komunistów. Konfe- 
rencja nie doszła do skutku, chociaż, 
a może dlatego, że miał w niej u- 
dział marsz. Piłsudski. 

Z licznych artykułów 1 jpjrzemówitń 
рр. przewouniczących klubów, można 
dziś sumiennie wywnioskować, że 
pragnęli i i pragną zwołania sesji sej- 
mowej Í fv sejmie gotowi byli rozma- 
wiać z rządem. i p. marsz. Piłsudskim. 
Można to nazwać „Kanapefragec“‘, 
ale nicpodobna wziąć za złe posłom, 
że po б miesiącach przymusowych 
feryj, żądaj zwo!ania pariamentu, aby 
omówić, jak ulżyć niedoli ludności 
dotkniętej obecnym stanem gospodar- 
czym, opracować odpowiednie ustawy 
i aby dowiedzieć się czego właściwie 
chce rząd i jakich metod zamierza się 
trzymać przy traktowaniu budżetu. 
Wszak rząd ma obowiązek konsty- 
tucyjny przedłożyć parlamentowi bu- 
dżet w październiku. 

Cóż dziwnego, że posłowie we 
wrześniu zwracają uwagę rządowi, że 
by zamiast micoficjalnych narad u- 
możliwił пагаау oficjalne, © zamiast 
konwentu seniorów z prezydjum Ra- 
dy ministrów zwołał sejm i w! sej- 
mie swoje poglądy wyłuszczył. Wrę- 
czając p. premierowi odpowiedzi 7 
klubów, aodałem, że gdyby chciał w 
tej sprawi: zwrócić się jeszcze do 
mnie oczekują wiadomości do wtorku 
17 bm. 

Konterencja z pp. posłami do skut- 
ku nie doszła. 

Rczumieniem rozgoryczenie z tego 
powoau p. premiera Świtalskiego — 


wszak był to po pięciu miesiącach 
pracy i urlopu wypoczynkowego 
jKerwszy krok przezeń uczymony w 
kierunku sejmu 1 pierwszy ten krok 
nie udał się. Przypuszczać wolno, że 
młody premier mie zraził się tem 
pierwszem niepowodzenicm, ale Cze- 
go nie rozumiem, to niezadowolenie 
p. marsz. Pilsudskicgo, że nie mógł 
konferować z pp. posłami. Jakto ? 
O s!awnej herbatce pwezydjutn "ady 
ministrów u p. dr. Баа w maju 
1926 r., o igraszkach ze zwotywaniem 
i otwjeraniem sejmu, o obeijach listu 
1. УП. 28 r., o cbeldze w nieposgłaniu 
ołiecrów do se mu do rozpraw budżeiu 
M. S. Wośsk., абу tam nje schańbiono 
munduru wojskowego, o obelgach w 
mowie senzckjej w 1929 r., o оБехјаси 
w rikule „dno aka", po przemówicj- 
niu przed Trybunałem Stanu, [w za о- 
kumentowaniu nienawiści i pogardy Lo 
okaga sejmu i wszysikich posłów. 
Może p. marsz. Piłsudski wyrażać 
jeszcze niezadowolenie, że рр. роѕіо- 
wie nie przyszli na narady, gaze оп 
miał (przemawiać? Niedobrze tedy ro- 
zumiem, dleczego pisze artykuł ipod 
prześliczn m tytułem  „Gesnącemi 
światu, w któr.m drukuje własne 
wierszyki — wspomina młode 1аіа і 
Ото i piękną Helenę, porusza skarby 
uczuć ze wsnomnień dziecięc еп, а, po- 
tm 120, choć tym razem nieco ciszej, 
nie tek gromko jak .poprzednio. Po- 
śród obelj czuć jak gdyby meiancholię. 
Aby znaleźć punkt wyjscia dla swe- 
go art kułu powołuje się р. marsz. 
Piłsudski na rozmowę ze mną, która 
odbyła się 24. czerwca b. r. od godz. 
5 do popol. w Belwederze. Było nas 
tylko dwóch, P. marsz. Pjisuśsici wielu 
szcz.gó.ów rozmowy zdaje się nie pa- 
mięteć, a ja тат panjęć w t ch rze- 
czech сорга, ustalam zatem w: raźnie 
punkt wyjścia t. j. część rozmowy 
czerwcowej, азе najpierw jedna uwaza: 
Osoba trzecia, politjcznie tutaj ©- 


bojętna, udała się do р. marsz. Pił- 
sud „skiego z zapytaniem czy zechce mię 
przyjąć. Po otrzymaniu zgody owa o- 
sobą trzecia dała mi znać o tem; mu- 
siałem więc napisać list do p. marsz. 
Pilsudskiego z prośbą o naznaczcenie 
terminu rozmowy. Terjmin oznaczono 
na godz. 5 popołudniu dnia 24-96 
Czerwca. 

Kiedyśmy usiedli 

przećstawiiem niedoię kraju, 

przytoczyłem, że znowu bierze się u 
nas 3 do 5 procent miesięcznie od po- 
żuczek, że ruch budowlany jest w za- 
stojn, że [Теге robotnicze są тіке, 
że chłopi dostają za zboże po kilka- 
naście złotych za korzec, a kartofli 
ше probują nawet wuwozjić na targi, 
że ciasnola pieniężna i bieda, doku- 
czają ogromnej masie ludnożci w pań- 
stwie. Ciężkie położenie ekonomiczne 
potęguje jeszcze ciągła walka rządu z 
sejmem, tak że ludność jest zaniepo 
kojoną ekonomiczną i polityczną sy- 
tuec'ą i presiłem o dec jzję w Stosun- 
ku do semu, albo nicch rząd rozwiąże 
sejm, a wtedy ja nie maly піс do po- 
wiedzenia lub jeśli sem ma istnieć, 
trzeba, aby mógł pracować z rządem 
iw tim celu 

trz ba stworzyć jaltą$ więtszość. 
Większość tą nie musi być na długi 
czas tworzona, ma tylko położyć kres 
walce 1 umożliwić współpracę. 

Zwróciłem uwagę, że trzeba stwo- 
rzyć większość, choćby Ша przeprowa 
dzenia pewn єп niezbędnych omówior- 
nych poprzednio projektów. 

Zauważyłem dalej, że kluby PPS, 
i „Wyzwolenie“ gotowe są do nje- 
vprzed.onego dgskutowaāania poważ- 
n'ch propozicejj, które powinien шєу 
nić B. B. W. R. jako najliczniejszy. 

Wskaeza:cm na cstatni kongres Му 
zwolenia, gdzie olbrz mia większość 
wyznazcyła p. Thugutowi miejsce w 

(Ciąg dalszy artykułu na str. 4.). ' 
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„KOPERNIK“ 


Klara Bow 


Dziś wielki podwójny program 20 aktów 
Bożyszcze Publiczności w dawno 
oczekiwanym filmie р. t. 

П. Nizrównana рага wesołków RIF i RAF jako detektywi, 


„MARYSIENKA” 


RUDOWŁOSA GRZESZNICA 


Okrężne drogi. 


Podane przez nas streszczenie ar- 
tykułu marsz. Piłsudskiego wyczer- 
puje w zupełności jego treść, która 
w życie polityczne nie wnosi nic по“ 
wego. Obok złośliwości pod adre- 
sem marsz. Daszyńskiego, które wy- 
magają odpowiedzi,, marsz. Piłsud- 
ski wyjaśnia, jak sobie wyobraża u- 
chwałenie przez Sejm budżetu pań- 
stwowego. Chee uniknąć dyskrecji 
przez skopiowanie budżetu zeszłorocz- 
nego, chciałby tylko dla rządu uzy- 
' skać większą swobodę w przeprowa- 
dzaniu zmian w poszczególnych pozy- 
cjach budżetowych. Gnicwa się też 
na Sejm, że nie poszedł na propono- 
waną konferencję. 


Tak marsz. Piłsudski, jak rząd i 
p. Sławek, wszyscy unikają jednej 
sprawy, która w tej chwili jest naj- 
istotniejszą i punktem koncentracyj- 
Di sytuacji politycznej. Wszyscy 
miiczą па temat sesji sejmowej. 


Fuykcjonowanie oficja'ne przedsta- 
wicielstwa parlamentarnego zaczyna 
się tdopiero z chwilą, gdy sesja sejmo- 
wa ¿jest aktem urzędowym otwarta, 
Witenczas Sejm faktycznie istnicje 1 


Ten, który obraził 


wojnę. 


Wśród kandydatów na tegoroczną 
nagrodę pokojową Nobla podano rów 
nicżz Remaraue'a. Autor najgłośniej- 
szej książki o wojnie. „Ма froncie 
zachodnim bez zmian“. ma podobno 
duże szanse otrzymania tej nagrody, 

Byłoby to słuszne. Napisał praw- 
Че o wojnie ʻi wstrząsnął sumienia- 
imi miljonów czytelników. Napisał 
książkę, która jest czynem pokojo- 
wym nie mniejszej wagi, niż wysiłki 
pacyfistyczne polityków i mężów 
stanu. Wpłynął na sposób myślenia 
ogromnej ilości ludzi, którym uka- 
zał rzeczywistość wojenną, niewypa- 
czoną przez plotkę, pogłoskę i legen- 
dę. Niczego nie wyjaskrawił, bo w 
wojnie wszystko przemawia swoją ja- 
skrawością  najkrańcowszą. Nie po- 
padł w antvmilitarystyczną frazeolo- 


gję, wnioski pozostawiając samemu 
czytelnikowi. Wnioski jedyne, które 
narzucają się rozumowi i sumieniu. 


Ani jedna stronica, ani jedno zdanie 
książki Remarque'a nie budzi wątpli- 
wości, czy słowa jego są szczere i 


wtenczas tylko można mówić z Sej- 
шеш. 

Stronnictwa sejmowe wszystkie do- 
тазаа się natarczywie zwołania Sej- 
mu i 'wtedy oczywiście kontakt jego 
z rządem jest nietylko możliwy, ale 
konieczny. 

Tymczasem ani rząd, аш marsz, 
Piłsuds ki o zwołaniu Sejmu nie mó- 
wią, a mimo to chcą mówić z sejmiem. 
Ten podejrzany zapał do rozniów 
przedwczesnych spotyka się w sej- 
mie ze zrozumiałą nieufnością. Sto- 
sunek czynników pomajowych do sej- 
mu był tego rodzaju, że o zaufaniu 
wzajemnem nic może być mowy. — 
Nikt też піс wierzy w szczerość za- 
miarów współpracy. I tu ше pomoże 
najbardziej  napuszona  demagogja 
prasy sanacyjnej. Lżenie posłów już 
w społeczeństwie wywołuje najwyżej 
wzruszenie ramion. 

Sytuacja w kraju jest tego rodzaju, 
że trzeba zespolenia wszystkich twór- 
czych czynników, aby kraj wydobyć 
z „odmętów „radosnej twórczości 
Maj 1926 roku już dawno minął i 
więcej się nie юм бглу, a iwschodzace 


wówczas słońca przygasiły olbrzymie 
plany. 

Wszelkie próby skierowania myśli 
politycznej ua fałszywe drogi spot- 
kają się z energicznym oporem w kra- 
ju. Dziś społeczeństwo szuka jesz- 
cze ratunku w sejmie, gdy tak zawo- 
dzi polityka rządu i jego system rzą- 
dzenia. Dlatego zwołać Sejm! 

5. 


Z dnia. 
Dyscyplinarka! 


Јак się dowiadujemy, wytoczono tow. 
Hoimanowj, przew. Zw. Prac. Gmin- 
nych dyscyplinarkę, za obrazę ;zeko- 
mą kom. Nadolskiego na pamjęinej 
konferencji, na której delegaci Związku 
mieli fungować w odpowiedniej roli: 
jako reprezentanci pracowników i jako 
funkcjonarjusze gminni. 

Jako reprezentanci mieli mówić o sze- 
macie, a jako funkcjonarjusze mieli тїї 
czeć i słuchać. 

Nieprzywykli siedzieć na dwóch stoł- 
kach, tembardziej, że na to reprezenta- 
cyjne miejsce sądzał p. Nadoiski beoe- 
sowców, wyszli z sali. 4 

Wyjczło ich trzech, a zrobiono jedną 
dyscyplinatkę. 

Widać p. Nadolskiemu zależy na 
tem, aby na ratuszu lwowskim pozosta- 
wić wspomnienie małego człowieka. 
Ha, trudno! Różne ludzje mają ambicje. 

—00— 


czy odpowiadają prawdzie. Czytelnik 
wciąż potakujc autorowi, wciąż od- 
czuwa zadowolenie, że to, o czem 
sam myślał, znalazło Ww tej książce 
potwierdzenie, że to, co nam się ry- 
sowało niewyraźnie, Remarque wy- 
powiedział tak jasno i z taką pro- 
stotą. Prostota tego pisarza jest jego 
najwiękzsym zwycięstwem. 

U Remarquc'a mamy postać zwie- 
rzęcą podoficera Himmcelstossa, drę- 
czącego żołnierzy, zabijającego ich go- 
dność ludzką, zmieniającego ich w 
bezmyślne maszyny drogą tortur psy- 
chicznych i męki fizycznej. Ale Re- 
marque przyznaje: „Większość 'pod- 
oficerów postępowała z nami rozsą- 
dnie. Оо więcej i co najbardziej, 
najistotniej tragiczne: Remarque pi- 
sze, że te męki, te tortury w kosza- 
rach okazały się później, na froncie, 
pożyteczne, bo przytępiły wrażliwość 
ludzką, a to potem, w bitwie, zapo- 
biega... obłędowi. Przeto znikczem- 
niały Hımmelstoss jest pod pewnym 
względem... pożyteczny. Oto jedna z 
prawd wojny. Najgorszy z ludzi, znic- 
nawiazony przez żółnierzy Himmel- 
stoss sprawia, że na froncie nie do- 
stają pomieszania zmyslów. Oczywi- 
ście, ше ma юп tego na względzie, 
kiedy кїї zamęcza w koszarach, ale 
taki jest dobry skutek jego zbrodni. 


I tu właśnie wyrasta, potężnieje gro- 
za wojny, od czynów, od postępowa- 
nia jednostek niezależna. Oto tragedja 
w świecie obłędów rodzaju ludzkiego. 


Czytamy w pamiętniku bohatera 
książki: 
„Dni, miesiące, lata, które prze- 


żyliśmy, tutaj, odrodzą się kiedyś w 
naszej pamięci. Trupy zabitych towa- 
tzyszów naszycii powstaną i w jed- 
nym szeregu pójdziemy w bój. Lecz 
gdzie, przeciw Котц“ 2 

Przeciw komu? Na to pytavie Re- 
marque ше daje: odpowiedzi. I to 
jest odpowiedź najgłębsza. Во nie 
nie chodzi tylko o Himmelstossów i 
jemu podobnych, lecz chodzi o po- 
wszechną naprawę życia ludzkości. 

Niemiecki związek podoficerów re- 
zerwy zwrócił się do komitetu na- 
grody Nobla z protestem przeciw 
wnioskow! udzielenia tegorocznej na- 
grody pokoju Remarque'owi. Związek 
tea twierazi, że wyrządziłoby to 
krzywdę moralną dawnej armji nie- 
mieckiej. Niemieccy podoficerowie re- 
zerwy mają na myśli postać Himmel- 
stossa. 

Odezwał się w tym proteście obra- 
żony szczegół wojny. A Remarque 
obraził wojnę. I dlatego należy mu 
się nagroda pokoju. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


Józef Nadzieja. 


Z bogatej przeszłości obecnego 
komisarza Kasy Ch. m. Lwowa. 


Wsród wielu indywiduów, które z 
czeluści ciemnej przeszłości wypływa- 
ją coraz liczniej na widownię, jako 
persona gratia w sanacji moralnej, o- 
bok osławionego już Bol. Ziclińskie- 
go, po usunięciu robotniczego Zarzą- 
du Казу chorych w Nadwórnej, nasła- 
no w «charakterze komisarza, ozdo- 
Ба niepośleanią tego hurra-r:aństwo- 
wego obozu jest też Józef Nadzieja. 
Jakim luminarzem w Sanacji jest ów 
Nadzieja, Świadczy odpowiedzialna 
misja, jaką mu powierzono. 

Przez czterdzieści lat Kasa chorych 
m. Lwowa była rządzona autonomicz- 
nie, przcz ubezpieczonych i praco- 
uawców, pod tymi rządami rozwiuęłą 
się wspaniale w potężną instytucję 
społeczną. Trzeba było dopiero okre- 
su moralnej sanacji, aby targnąć się 
na jej samorząd. Następcą zaś samo- 
rządu został kto — Józef Nadzieja, 
który na szczęście przcz krótki czas 
rujnował swą gospodarką kasę cho- 
rych w Rzeszowie i więcej z ubezpic- 
czeniami nie miał nie wspólnego. Po- 
dabnie do rzeszowskiej wygląda też 
jego gospodarka i w kasie lwow- 
skiej. 

Czas wojny światowej spędził ów 

dzisiejszy luminarz sanacyjny w 

„zaszczytnej służbie szpiegow. 

skiej w armji austrjackiej z wta- 

snego „pałrotycztego' i niej rzy” 
muszolcego popędu, 

gdyż był zupełnie wolny od służby 
wojskowej. O tej hańbiącej Nadzieję 
służbie w austrjackiej K. Stelle wie 
oddawna cały Rzeszów, podobno w 
kronikach legjonowych figuruje z o- 
kreśleniem „szpieg”, to wszystko je- 
dnak nie przeszkadzało w pasowa- 
niu go na rycerza nowego kursu w 
ubezpieczeniach i propagatora 1ерјо- 
nowego patrjotyzmu. 

Ciemna przeszłość szpiegowska 
przeszkadzała Nadzieji w zasrokoje- 
niu jego chorobliwej ambicji, chciał 
bowiem koniecznie odegrać i w nic- 
pod!egłej Polsce jakąś rolę. 

Wyrzucony z PPS poszedł do Stron 
nictwa Chłopskiego, kandydował z 
listy Stapińskiego, a gdy przepadł 
przylgnął do sanacji. Należy do komi- 
tetu budowy pomnika wybitnego le- 
gionisty Łisa-Kuli, ale swoją osoba 
nie ozdabia wcale tego komitetu. 

Z zarzutu szpiegostwa chciał się 
Nadzieja koniecznie oczyścić. Pozywał 
do sądu tych, którzy mu szpiegostwo 
zarzucali, ale oczyścić się nie zdołał, 
Przeciwnie 

procesy udowodniły, że był szyie- 

giem płatnym armji austrjackiej. 


Powodem ва zeznania Świadków, 
złożone w sądzie pod przysięgą, któ- 
rych odpisy tutaj przytaczamy. Со 
zeznał w sądzie ks. Wawrzyniec Sza- 
wan, proboszcz w Dobrzechowie: 

Józefa Nadzicję zuam osobiście z 
czasów jeszcze gimnazjalnych. Pod- 
czas inwazji rosyjskiej byłem w Strzy- 
żowie, ale już nie pamiętam, czy to 
było podczas pierwszej czy drugiej 
inwazji, zdaje mi się, że to było w 
czasie pierwszej. Zjawił się u mnie 
na wikarówce w Strzyżowie Józef 
Nadzieja i prosił o nocleg. Nadzicję 
przyjąłem na nocleg, a tenże w roz- 
mowie ze mną na stosowne zapytanie 
twierdził, że Moskale się cofają, a 
wojska austrjackie nadchodzą, co od- 
powiadało rzeczywistości. 

Nadzieja twierdził, że przekrada się 
do rodziny w kierunku Rzeszowa. — 
Wogóle Nadzieja w rozmowie ze mną 
był bardzo oglądny, zrobił na mnie 
takie wrażenie, że ma jakąś tajemną 
misje «io spełnienia, bo w rozmowach 
ze mną o celu jego podróży dawał mi 
odpowiedzi wymijające. 

Po odejściu Nadzicji drugjego dnia 
nadeszły wojska austrjackie, Wten- 
czas to między niemi spotkałem przy- 

padkowo na ulicy w Strzyżowie zna- 
с yo mi esobicie porucznika żandar- 
merji p. Adama Восиге, dawniej ko- 
meindanta powiatowezo żandarm rji w 
Strzyżowie. Bocurę zaprosiłem na о- 


biad. Idąc z Восига do mieszkania 
mego spotkaliśmy po dredze Na- 
dzieję. ł 


Bosura zaczepił Nadzieję ysylając 
ро o ruchach 'wojck rosyjskie i ға- 
pewniając go, źe wobec mnie może 
być zujełnie swobodnym. 
аы 
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Nadzieja częściowo na ulicy, czę- 
ściowo w domu moim zdawał Bocurzć 
szczegółową relację o ruchach i dys- 
cakacji wojsk rosyjskich w okolicy 
Rzeszowa i w mieście. 

Z rozmowy otwartej z Bocurą i 
Naazieją przyszedłem do przekona- 
nia, że Bocura jest przydzielony do 
oddziału szpiegowskiego wojsk au- 
strjackich, a 

Nadzieja petni rolę szpiega, 
gdyż Bocura w rozmowie ze mną 
wyraźnie przyznał się do powierze- 
nia mu funkcyj szpiegowskich, a co 
do Nadzieji wyraźnie mi go wskazał 

jako ajenta i to płatnego, 
bo Bocura wyraźnie przy mnie pytał 
się Nadziei, czy tenże nie potrzebuje 
pieniędzy, a tenże ostatni podzięko- 
wał mu za pieniądze, oświadczając, że 
jeszczeew spodniach u dołu ma za- 
52уіе złotówki. Nadzieja mówiąc to, 
wskazał ręką na dolne obszycie spo- 
dni, gdzie miał zaszyte pieniądze. 

Po odczytaniu: tak zcznałem. 

Ks. Wawrzyniec Szawan. 
(С d En) 


7 nagród Nobia. 


Komisia, przyznająca rok rocznie na- 
grody z fundacji Nobla, ma w roku 
bieżącym do dyspozycji 7 nągród. -— 
Przypisać to należy okoliczności, 12е z 
roku ubiegłego pozostały jeszcze dwie 
nagrody, a mianowicie nagroda poxo- 
jowa i nagroda za najlepszą pracę wau- 
Кома z zakresu fizyki. 5 

Со do osób kandydatów na + gor 
roczne negrody Nobla, narazie nią po- 
zjtywnego powiedzieć nie można 
Csoby, wimjeniane przez rozmaite pis- 
ma, nie zestawy jeszcze przez nikogo o- 
ficjalnje zgłoszone. Јако prawdopodo- 
bny kandydat па nagrodę z dziedziny 
fizyki wymieniany kat znany UCZY 
norweski, dr. Wiktor Goldschmicd, Lió- 
tj niedawno przenióst się z Oslo do 
Gótinyen. 


9 zniesienie skutków kary sądowej. 


W Min. Sprawiedliwości rozpoczę- 
ły się prace nad projektem ustawy 
o zatarciu skazatia tj. o puszczeniu 
w niepamięć iprzestępczej przesziości. 
Często się bowiem zdarza, że prze- 
stępca po odbyciu kary poprawia się 
i staje się zupcinie i m obvwa- 
telem, zasługującym ma zaufanie i 
na traktowawie go na równi z іппуті 
obywatelami. Taki powrót do nieska- 
zitełnego życia jest jednak uniemoż- 
liwiony przez plamę, jaka ciąży na 
nim do ostatniego dnia jego życia. W 
rejestrach karnych jest bowiem za- 
pisane, że, dany człowiek był ska- 
zany Za taki lub inny czyn karygor 
dny. To też, gdy zachodzi kwestja 
uzyskania „Świadec twa moralności, 


lub gdy były przestępca staje w спа 
rakterze Śwaadka w sądzie, a sędzia 
go zapyta czy był karany, musi on 
się przyznać do swej smutnej prze- 
szi ości. 

Nowoczesne ustawokławsiwo karne 
Zachodu wprow adzito zasadę fpliszcza- 
ша w mepamięć karę. Na тосу o- 
rzeczenia sędziego może osoba skaza- 
na po pewnym kzasie uzyskać dla 
siebie wykreślenie z rejestru. W ten 
sposób przestępca nabywa możność 
rozpoczęcia nicjako mot wcgo życ cia i 
nikt niema prawa zarzucić mu, że był 
kiedvkolwick w życiu arany. U nas 
pow stał także pian wprowadzenia la- 
kiej liberalnej ustawy. 

—Q 
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Odpowiedź marsz. Sejmu tow. Daszyńskiego 


marsz. Piłsudskiemu. 
(Ciąg dalszy artykułu ze str. 1.). 


szeregu, jednem siowem wskazalejm że 
opozycja P. P. S. i Wyzwolenia, staje 
się, ze względu ną ciężkie położenie 
kraju, potrzebę  zaradzenia doli luč- 
ności i w poczuciu odpowiedzialności 
za losy kraju zdaniem mojem! znacznie 
1miarkowańsza. 

Zaznaczyłem dalej, że 

w sprawie zmiany konstytucji 
nie słyszeliśmy dotychczas nic więcej 
jak bylko mowy sztandarowe, a nie 
mieliśmy sposobności usłyszeć spośoj- 
nych obrad i argumentów komisji. 

Dałem wyraz zapatrywaniu, że zmia 
пу konstytucji trzeba przeprowadzić 
argumentem, a nie kijem, (odpowiedzi 
na to właśnie zapatrywanie nie wi- 
dzę potrzeby przytaczać). Nikt mnie 
do wyrażenia mych zapatrywań nie 
posyłał do Belwederu. 

Poszedłem do Belwederu, bo tam 
mieszką człowick mający faktytcznie 
władzę od maja 1926, poszedłem wte- 
dy, gdy położenie gospodarcze i po- 
lit;czne kraju było ciężkie. i nie cze- 
katem, aż się do jakiegoś rozpaczliwe- 
go stopnia pogorszy. 

Nie „mam amat do dyspozycji, ani 
sądzę, żeby krwi przelewem należało 
poprawiać sytuację gospodarczą i po- 
lityczną a nie dbać o to wtedy, kiedy 
sytuację możnaby jeszcze opanować. 

Mówilem p. marsz. Piłsudskiemu 
“йе poraz pierwszy, z czem nie kry- 
lem się i nie kryję przed nikim: ża- 
den rozumny 

nie może się Cieszyć z nicusta- 

[асе] walki rządu z przedstawi: 

cielstwem narodu, 

żaden nie chce bezsilnego parlamen- 
tu, ani bezprawnego rządu. Każdy, 
kto chce normalnego życia рагі. i 
rządu musi w naszych warunkach dą- 
żyć do wytworzenia większości parla- 
mentu zgodnej z rządem i do rządu 
liczącego się z wolą większości par- 
lamentu. i 

Kto tego nie rozumie niechaj nie 
zajmuje się sprawami rządu, ani sej- 
mu, kto zaś to rozumie, niech weźmie 
spis klubów poselskich ich *ł;czebno- 
śdi 1 skłatłu osobistego, a wówczas ła- 
twiej pojmie może myśli, może troskę 
i obowiązek człowieka, którego prze- 
ciecż wybrano marszałkiem sejmu i 
zastępcą Prezydenta Rzplitej. 

Ale wróćmy do punktu wyjścia. Na 
moje wywody p. marsz. Piłsudski od- 
powiedział odmownie. Nie zacytuję 
tu jego słów, bo mnie dotąd do tego 
nie upoważnił, w dalszym toku roz- 
mowy 

radził mówić z p. premjerem Świ- 

talskim 


i p. pułk. Sławkiem, ale uczynił to 


w formie tak, delikatnie mówiąc, o- 
ryginalnej, że z góry powiedziałen: 
mu, że z pp. Świtalskiem i Sławkiem 
o sejmie i stworzeniu większości mó- 
wić nic myślę. 

Nie. chcę być niegrzecznym wobec 
żadnego z tych obywateli, ale chyba 
sami się zgodzą, że o tych rzeczach 
należało mówić z p. Piłsudskim i (do- 
piero w zgodzie z nim zacząć roč- 
mowę z nimi. Tyle bodaj o znaczeniu 
dla nich marsz. Piłsudskiego nauczy- 
liśmy się od nich samych. 

W раге dni po tej rozmowie sta- 
nął p. marsz. Piłsudski przed Try- 
bunałem Stanu, mowę jego ше my- 
ślę tu przytaczać, byłby warjatem ten, 
kto z tej mowy chciałby wnioskować 
o jakiejkolwiek _ pojednawczości р. 
marsz. Piłsudskiego wobec seimu, 
konstytucji czy obowiązujących ustaw 
państwowych. 

P. premjer Świtalski, mając wia- 
domość о mej rozmowie w Beiwe- 
Четте, 

wyjechał do Biaritz, 
a p. poseł Sławek również wyjechał 
do Francji. Wszyscy trzej nie my- 
śleli zatem liczyć się z jakąś sytua-. 
cją, stworzoną rzekomo 24 czerwca 
w Belwederze. AŻ 


dejiero 22 bm. wczyniono ті 
zaszczył 


powoływaniu się na moją suąestję, 
którą odrzucono i zlekceważono w 
czerwcu, a która magle miała się stać 
podstawą zmiany kursu rządowego 
we wrześniu. 

Od zaszczytu tego muszę stanow- 
czo się uchylić. Na dalsze wywody 
artykułu p. t. „„Gasnącemu światu” 
uie mam zamiaru reagować. 

Kto sejmu nienawidzi i sejmem 
gardzi z kałej duszy, osłabia się tyl- 
ka podobnemi artyktiłami |— obawiam 
się bowiem obecnic, że gdyby sejm 
składał się z 444 zwolenników dzi- 
sicjszego systemu rządzenia Polską, 
jeszczeby łaski w oczach p. marsz. 
Piłsudskiego nie znalazł, nawet po 
uchwaleniu  pokornem wszystkiego, 
czegoby zażądał. 1 


Podpisano  : 


Marsz. Ignacy Daszyński. 


Sprawa Wójcika. 

WARSZAWA, 23. września. (AW). 
Józef Wójcik, skazany w sobotę na 2 
lata więzjenia zastępującego dom por 
prawy, został wypuszczony na wolność 
та kaucją 5 tys. złotych i wyjechał 
do Piastowa. Sprawa Wójcika będzie 
w da'szym ciągu przedmiotejm| rozwą- 
żąń sądowiych, bowiem mecenas Kijeń:- 


ski czynił dalsze kroki w tej sprawie. 
=_о— 


PARYŻ, 23. 9. (AW). „New York 
Herala“ w artykule poświęconymkwe 
stji przesilenia wewnętrzno ~ politycz 
nego w Austrji stwierdza, że podło- 
żem tego przesilenia są przedeewszyst 
kiem trudności gospodarcze. Mury 
celne państw sąsiednich odcięły Au- 
strję od dawnych rynków zbytu. Dro- 


gi do Triestu i do Berlina prowadzą 
poprzez granice celne, które niszczą 
eksport austrjacki. Zdaniem „„New 
York Heraldu'* państwo austrjackie 
jest nicuadnym tworem "politycznym 
i rychłej i trwałej likwidacji przesj- 
lenia austrjackiego nic należy się 
spodziewać. 


Zmiana gabinetu w Austrji. 


WIEDEN, 23. 9. (AW). Mimo po- 
lepszenia sie sytuacji wewnętrzno-po- 
litycznej powszechnie sądzą, że jesz- 
cze w bież. tygodniu przyjdzie do 
ziniany gabinetu. Szefem nowego rzą- 
du zostanie obecny prezydent policji 
wiedeńskiej dr. Schober. Życzą so- 


| bic tego sfery przemysłowe i handlo- 
we, wychodząc z założenia, że zagra- 
піса dobre wrażenie uczyni powstanie 
w Austrji rządu Silnej ręki. W ten 
sposób uniknie się wycofania obcych 
kapitałów z Austrji, ko byłoby rów- 
похпасгпе z ruiną finansową. 


Przygotowania do wyborów w Czechosłowacji 


PRAGA, 23. 9. (AW). Mimo, że 
są jeszcze w toku próby utrzymania 
koalicji, jednak przeważa przekona- 
nic, że nie da się uniknąć rozpisa- 
nia nowych wyborów. Naogół odnosi 
się wrażenie, że agrarjusze i klery- 
kali rozbili koalicję, aby uzyskać 


swobodę działania w przyszłej kam- 

panji wyborczej. Zdaje się jednak, 

że wszystkie mieszczańskie stronnic- 

twa życzą sobie nowych wyborów, 

sądzą bowiem, że są lepiej przygo- 

towane do wyborów niż socjaliści. 
—— 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 219 z dnia 25. września 1929. 


W środę dnia 25 b. m o godzinie 7-ej wieczorem Rynek 6 I. p. odbędzie się 


Masówka Młodzieży Robotniczej 


прашу bardzo ważne! 


4% Towarzyszki 


і Towarzysze јацсів się licznie!!! 


Ra S н RS a 


Po ustąpieniu Waldemarasa 


Przed utworzeniem nowego gabinetu. 


KOWNO, 23. września (PAT). 
W dniu wczorajszym pociągiem z Ber 
lina przybył do Kowna minister fi- 
nansów Tubialıs, razem z członkiem 
centralnego komitetu partji tautinin- 
ków, Lepanasem, 

KOWNO, “23. września (PAT). 
Jak komunikuje „Jidisze Sztymme'', 
wczoraj w klubie oficerskim ,„„Romo- 
үе“ w ciągu całego dnia odbywały 
się narady wyższych oficerów. Kilku 
oficerów sztabu (generalnego odwie- 
azjło wczoraj Waldemarasa. 

KOWNO, 23. września (PAT). 
Przybył do Kowna naczelnik powiatu 


Na marginesie. 


Dżentelmenom z „Wiennika 
Lwowskiego” - do pamiętnika. 


Kubeł pomyj wylała na nas wczoraj 
redakcja „Dzjennika Lwowskiego" bo 
ośmjielamy się podtrzymać zarzut nędz- 
nego tchórzostwa pod adresem p. 
Schmała, czemu nie potrafi zaprzeczyć 
nadużywanie urzędu przez p. Ociuma- 
na. Sprostowanie jego mija jgię 2 praw- 
dą i tyiko dla p. Schmała może być 
wystarczającym parawanem, 

Zaproponowaliśmy sąd obywatelski, 
niech osądzą zachowanie się р. Schma- 
la ludzie bezstronni. O wyrok ich je- 
steśmy spokojni. Kto przed tem wie- 
ka, wydaje bezapelacyjnie wyrok na 
siebie 

Jesteśmj ordynarni dļa „delikatnego“ 
powonjenia „Dziennika Lwowskiego". 
Rzeczywiście. Gdy chodżi o Schmala 
zdjęlismy rękawiczki, przyznajemy. 
Także bez rękawiczek jesteśmy wobec 
takiego Zielińskiego. Obecnie przystą- 
piliśmy do  zoperowania Nadzieji! 
Wogói.e jesteśmy ordynarni wobec tejo 
bandjtyzmu, jaki  sanacyjni mężowie 
wyprawiają wobec instytucji ubezpie- 
czenia społecznego i wobec ich pra- 
cowników. Tu nie tylko trzebą zdjąć 
rękawiczki, ale już ograniczanie się do 
p:sania jest szczytem delikatności. Przyj 
dzie czas, kiedy ten rynsztok sanacyj- 
ny trzeba będzie czyścić innymi środ 
kami. 

Nie trzeba zaświniać- życia ypublicz- 
nego wzjrzutkeami społeczeństwa. Gdy 
się о tej dzisiejszej nędzy polskiej 
myśli, to pióro wypada z ręki, bo pięść 
się zaciska. AA: 
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Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA Z Kowna donoszą do 
„Eksa Por“. 20 wozeszła się tam plotka 
że m. Piłsudski ze swoim sztabem rozkwa- 
terował się w pobliżu Sejn. Wiadomość 
ta wywołała podobno taką panikę w kołąch 
rządowych, że wysłano natychmiast | do 
wszyskich oddzidłów na pograniczu in- 
sirckcję. 

RÓWNO. W garnizonie kowieńskim zi- 
Гору w armfi i polji wstrzymane. 
rządzono ostre pogotowie. Wszelkie ur- 

ANGORA, Ministerstwo  sprawiediwoś- 
ci poleciło prokuratorom generalnym za- 
slosować srogie kary względem mężczyzn 
którzy zaczepiają kobiety na ulicy. Kara 
ma, wynosić od 3-eh do 6-ciu miesięcy 
więzienia. 


olickiego, Arawiczius, którego wymie- 
niają jako kandydata na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych. 

KOWNO; _ +23. **rzeżnia (PAT), 
Komunikat Elty brzmi: Minister fi- 
nansów Tubialis przybył wczoraj wic- 
czorem z zagranicy Мо Ko'wna i na* 
tychmiast przyjęty został przez pre- 
zydenta repubiiki, któremu oświadczył 
swoją zgodę na przyjęcie misji utwo- 
rzenia nowego gabinetu. Należy o- 
czekiwaćę że skład nowego gabinetu 
zostanie wkrótce ustalony. Obecnie 
prowadzone są pertraktacje w spra- 
wie utworzenia nowego rządu. 


Sesja sejmowa odbędzie się 
w pierwszych dniach października 


WARSZAWA, 25. września. (AW). 
Ajencja Wschodnia dowiaduje się z do- 
brze poinformowarych źródeł, że sesja 
sejmową będzje prawdopodobnie zwo- 
lana już w pjerwsz eh dniach paździer- 
nika. 


CHCROBA PADEREWSKIEGO. 

WARSZAWA. 23. września. (A. МУ) „W 
Mores misiz ласу Paderewski nagle 
zaniemógł i musiał (poddać się operacji 
wyrostka robaczkowego. Отар dokona- 
no wezoraj. Sian zarowia Paderewskiezo, 
jest zadowalający. 


Wykrycie spisku monarchistycznego W Rosji 


GDAŃSK, 23. 0. (AW). Sensację 
wywołały tu nadeszłe ostatnio z Mo- | 


Pismo podkreśla, że generał ten od. 
grywa w Gdańsku od dawna wybitną 
rolę towarzyską i utrzymuje ścisłe 
stosunki z wywiadem łotewskim, oraz 
niemicckiemi kołami radykalna - pra- 
wicowemi w Gdańsku! i Rzeszy niem. 


skwy і keningradu wiadomości о wy- 
kryciu spisku monarcnistycznego, któ- 
rego centrala miała się znajdować w 
Gdańsku. Socjalistyczna „Danz. Volks 


stimme“ dodaje do tej wiadomości | Obecnie generał Glasenapp z jakichś 
komentarz, w którym stwierdza, że | — jak donosi pismo — tajemniczych 


powodów objąć ma |posadę sternika 

na statku „Lithuania* duńskiej liaji 

okrętowej, przybywającym często do 

Gdańska. Na statku tym już od dłuż- 

$zego czasu pracuje żona gen. Glasc- 

nappa. | 
—0— 


że generał rosyjski 'О1а$спарр, głó- 
wiry reżyser spisku imonarchjstyczne- 
go nau terenie państwa sowieckiego, 
od IQ lat żyje na terenie wolnego 
miasta Gdańska, rozporządza olbrzy- 
пет! sumami pieniężnem) i odbywa 
ciągłe podróży do Berlina i Kowna. 
| ZERA ш 


Krwawe starcia polityczne W Berlinie. 


BERLIN, 23. 9. (Pat). Wczoraj hi- 
tlerowcy zorganizowali na ulicach 
Berlina pochód propagandowy, w cza- 
sie którcgo doszło Мо starć pomię- 
dzy nimi a zwolennikami innycn kie- 
runków ositycznych. W czasie zajść 
oddawane były ki!'kakrotnie strzały 
rewoiwcrowe. Przywódca hitl. poseł 
do Reicistagu Goebbel zaatakowany | prawie wszyscy zostali wypuszczeni 
został w samocnodzie, w którym znaj- | na wolność. 
dował się z kilku innymi osobami. sys i 


| Policja interwenjowała, przyczem za- 
równo Godrówno Goebbel, jak i jego 
towarzysze oraz napastnicy zostali 
przytrzymani przez kilka godzin w 
areszcie. Pozatem w kilku punktach 
miasta policja aresztowała również kil 
kudziesięcu maniifestujących komuni- 
stów, którzy jednakże do wieczorą 
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Największy 
artysta świata 


te [pil JANNINGS 


w najaowszym 
e ai 


Blap na drodze do pokoji Świałowe 


Wyjazd Mac Donalaa do Stanów 
Zjednoczonych otwiera nową kartę w 
dziejach pacyfikacji świata. 

Premierowi angieiskiemu przyświeca 
doniosły cel: zbliżenie obu narodów, 
„mmówiącjch po angjelsku", i rozbroje- 
nie morskie. Od czasu zwiycięstwa An- 
glików nad Wielką Armadą Bytanja 
jest bezsprzeczną і niepodzieiną wład- 
czynią mórz. 

W międzyczasje zjawił się na wi- 
downi nowy czynnik, dążący . do naru- 
szenia potęgi morskiej Anglj i— Ame- 
ryka Północna. 

Wojna światowa еттү się do 
wzrostu morskjej potęgi Stanów Zje- 
dnóczonych.  Zawładnąwszy |podczas 
wojny rynkiem pieniężnym i korzysta 
jąc z chwjiowej słabości Wielkiej Bry- 
tanji, Amerjka wzmacniała i rozbudo- 
wywata swą flotę. Zmusiło to Anglję 
zwołania wkrótce po zakończeniu woj- 
ny konferencji państw morskich, które 
w imię utrzymania pewnej równowagi 
ustaliły stosunek budowy nowych je- 
dnostek bojowych dla Anglii, Ameryki 
i Јаропіі, jak 5:5:3. Wobec tego, że 
marynarka brytyjska jednak była wig- 
ksza od amerykańskiej, stabilizacja no- 
wych zbrojeń uniemożliwiła Stanom 
Zjednoczonym prześcignięcie я angiel- 
skich. 

Sytuacja stawała się ТА; bardziej 
naprężona, Admiralicje obu krajów prze 
ścigały się nawzajem w zbrojeniach, 
pochłaniających ogromne sumy. Obli- 
czono, że Wielka Brytanja wydaje 100 
funtów па minutę na swą marynarkę; 
Stanu Zjednoczone nie ustępują Апа! 
рой tym względem. Z {едо [powodu oba 
mocarstwa szukałj wzajemnego poro- 
zumjenia, Konferencja morska w Gene- 
wie w roku 1927 nie dała jednak po- 
mx oks tal Akry А [ 


Wreszcie w roku bieżączim doszli do 
władzyj ludzje dobrej woli. Preź„dentem 
Stanów Zjednoczonych został wielki 
przyjaciel Anglji, Herbert Hoover, w 
Londynie objął ster państwowy 'eader 
Partji Pracy, który postawił sobie za се! 
redukcję zbrojeń za wszelką бепе. 

Pod naciskjem rządów admirałąwie 
poczę'i usięcować. Ostatecznie ustalono 
„najniższą możliwą kwotę”, przizczem 
brjtyjscj admira'owje obniżyli swe żą- 
dania z przed dwóch lat o 20 krążo- 
wników i o 160 tys. ton. 

Historyczny układ Hoover — Mac 
Donald o ograniczeniu zbrojeń mo 
skich jest w (przededniu siojścia do 
skutku. Podstawę jego stanowi milcząco 
przyjęta zasada, że dwa narody, „mó- 
wiące po angielsku“, паі: nie będą ze 
sobą wojowały! 


w najbliższych dniach 
„KOPERNIK 
OU TT  „MARYSIENKAĆ | 


„= И ШШ 


"UPADEX MALEŃNKIEGO MUSSOLI. 
| NIEGO. 


Wałdemaras, który nawichęzywszy du- 


jedną z rękoimi pokoju „światowego | 20 w Litwie, został zmuszony do ustą- 


będzie odtąd owa „pax апуоѕахопса“, 
którą Mac Lonald przywiezie ze swej 
pielgrzymki do Waszyngtonu. 


pienia ze stanowiska prezydenta mi- 
nistrów, a właściwie dyktatora, te:o- 
ryzującego naród litewski 
лан] 


Przyczyna upadku Waldemarasa. 


Wiedeńska „Arbeiterzcitung' otrzy- 
muje wiadomość. z Berlina, wedie któ- 
rej dymisja Waldemarasa jest dziełem 
rządu angielskiego. Rząd dyktatury 
na Litwie starał się w Auglji o poży- 
czkę, której koniecznie potrzebuje. — 
Rząd angielski zapytany przez pośred- 
nika Litwy odpowiedział, że poży- 
czka dla Litwy byłaby do zrealjizowa- 
nia pod warunkiem, że będzie tam 
przywrócony rząd parlamentarny, 

Z tego samego Źródła, które „Ar- 
beiterzeitung * nazywa niezawodnem, 
dowiadujc się tenże dziennik, że wia- 
domości z Kowna dają do poznania, 


źe tak na Litwie jak i w Połsce idy- 
misja Waldemarasa wywołała ogro- 
mne zdumienie. Waldemaras zamierzą 
w ostątnica dniach zaostrzyć jeszcze 
dyktatorskie swoje poczynania, pod- 
czas gdy znaczna mniejszość partji 
rządowej usiłowała pogodzić się z 
opozycją klerykainą. 

D min. Tabiałisje, który ma stwo- 
rzyć nowy rząd, a dotychczas dzier- 
żył tekę ministra finansów, wiadome 
jest, że przemawiał za porozumieniem 
z klerykałami. Sądzą też, że powie- 
rzenie jemu zadania stworzenia ga- 
binetu oznacza zmianę kursu. 


Protest klasy robotniczej Krakowa 


OKR. PPS. Kraków miasto, wspólnie 
z Radą Związków Zaw. zwołał na 
22. b. m. do teatru „Gong“ wiec ge- 
monstracyjny, na który przybyły njezli- 
czone tłumy obywateli, tak, że na pół 
godziny przed terminem rozpoczęcia, 
teatr został szczelnie zapełnjony. 

Referowali tow. posłowie Lieberman, 
Mastek i Żuławski. Zebrani przywitali 
tow, Liebermana niemilknącą burzą o- 
klasków. Celem rozbicia wiecu sprowa- 
dzoną została z Jaworzna bojówka z 
pod znaku BB, z którą robotnicy k:a- 
kowscy bardzo szybko się załatwili. — 


Po wiecu tłumy zebranych odprowadza- 
Њу tow. Liebermana. 

Na wiadomość o przyjeździe tow. 
posła Ljebernmana, w sobotę, o 22 godz. 
w nocy zebrało się 'około tysiąc ro- 
botników wraz z orkjestą ZZK па 
dworcu, gdzje wysjadającego tow. Lie- 
bennana porwano na гесе, gotując mu 
nicbywalą owacje. Przy dźwiękach or- 
Kiestry i oświetleniu pochodniami odt 
prowadził pochód tow, Ljebermana do, 
Domu Robotniczego. 

Szczegóły podamy w następnym nu- 
merze. 


Wojna rekinów 
kapitalistycznych. 


LONDYN, 23. 9. (AW). Potwierdzają 
się tu uporczywie krążące w City po- 
głoski o tem, że zarząd Royal Dutch 
Shell oświadczył amerykańskim komna- 
njom naftowym ultymatywne żądanie 
przyłączenia się do światowego trustu 
naftowego, w przeciwnym bowiem ra- 
zie Royal Dutch Shell wypowie Коше 
paniom amerjkańskim wojnę. W zwią- 
zku z tem ultimatum: przybył tu z Ame- 
гукі potentat naftowy Roberts Stua-t, 
który pragnie nawiązać pertraktacje 2 
Detergingen. 

— б - j 
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DZIS PREMIERA, Wyświetla całość w 2 serjach. Największy sensacyjny 
szlagier AMERYKI 


DALSZE DZIEJE TARZANA! 


Co piszą inni? 


W związku z inicjatywą rządu i 
inicjatywą p. Sławka w sprawie od- 
bycia konferencji ze stron. parlamen- 
tarnemi, podaje „ROBOTNIK: i 


„Niektórzy utrzymują, iż są to hy- 
trawe manewry, qirzeprowadzane C- 
lem utrudnienia zwołania sesji nad- 
zwyczajnej, celem odroczenia usiąpiuc= 
nia obęcnęgo rządu, (skoro w sej- 
mie ma być zgłoszone volum nicu- 
fnoścy) i t d. mni znów |przypuszcza= 
ją, iż są to manewry dla opinji pu- 
blicznej, aby zwalić wszysiko na opo- 
zycję: Rząd proponuje  „parlyjni- 
kom“ porozumieć się w sprawie pi- 
dżetu — nie chcą; dobroduszny B. B. 
proponuje pogadać o Konstytucji — 
nie chą. Czyli że: widzisz оро?! 
— wszystkiemu są winni zaperzeni 
„partyjniey ". 

Lecz opinja publiczna nie jest już 
tak naiwną — po sławkowskiem „,,ła- 
maniu kości“, po niefortunnych wy- 
cieczkach w stronę sejmu, po „faj- 
danitis poslinis" i po tym podobnych 
wypowiadaniach się, społeczeństwo 
stało się mocno 'podejrzliwe co do 
poczynań sanacji. 

„Ale przypuśćmy, że nie są to chy= 
irawe manewry dla drobnych chwi- 
lowych celów, lecz rzetelne, aczkol- 
wiek drobne oznaki zmiany kursu. 


"а, жо — = ЛЕЯ 


W takim razie są w grubym błę- 
dzie, jeżeli sądzą, iż pół-słówkami czy 
pół-czynami cokolwick uzyskają. 

і Dobre słówko па ustąch (i ewentujal 
nie głaz za pazuchą) nie wystarczy. 


Cały system sanacyjny musi być 
zlikwidowany. Tego wodzowie sanacji 
zdają się nie rozumieć". 

ЛРЫ. 

Omawiając niedzielną enuncjację J. 
Piłsudskiego szczególnie, gdzie chodzi 
o ustęp z listu marszałka: 

„Ze strony rządu, w takiej formie, 
aby w nieoficjałnej rozmowie we waże 
nej państwowej sprawie móc stwier- 
dzić, czy owa zmiana, zapowiadana 
przez p. Daszyńskiego poprzednio, ma 
jakąkolwiek [podstawę racjonalną 1 (алу 
można liczyć na jakąkolwick rzeczo- 
wość w jakiejkolwiek dyskusji“ 

pisze „LWOWSKI KURJER POR.“: 

„W tem miejscu, to już my pozwo- 
limy sobie wyręczyć min. Piłsudskiego 
i powiedzieć jasno, co jego zdaniem 
jest „rzeczowością . Otóż „rzeczowo- 
ścią byłoby zlikwidowanie sprawy b. 
min. Czechowicza, przejście do po- 
rządku dziennego nad 8 miljonamt 
wydanymi na wybory, i nie dotykanie 
takich różnych spraw jak budowni- 
кїз (pocztowe, czy kolejowe, czy 2 
mniejszych jak n. p. działalność se- 
kreturzu magistratu w Przemyś'anąch, 
а jakich są jselki i tyfsiące.* | 


Cóż kiedy olbrzymią większość par- 
lamentarna nie poszła na sanacyjną 


„rzeczywistość '. Nic dziwnego, że się 
p. marszałek gniecwa. Przeklęte „;po- 
ślinis'* — szczególnie ta „Jlewica'. 
* 
1 
Rządowy organ „ЕроКа““ ройаје ar- 
tykuł wstępny pt. „Ewolucja dykta- 
tur“, w którym na przykładach z 
Włoch faszystowskich i (dyktatorskiej 
Fiszpanji, gdzie dyktatura przechodzi 
ewolucję, dochodzi do konkluzji: 
„Wszystkie te objawy wskazują, że 
okres dyktatury w Iwwoyie wedłirż 
niektórych tak modny i trwały, wcho- 
dzi w siadjum bądźio cwolueji zasa- 
aniezej, bądźto likwidacji”. 
Jak na rządowy organ bardzo cha- 
rakterystyczne oświadczenie. 


oO O O z L | = 


W związku z obecną sytuacją po- 
lityczną w państwie demokratyczny 
„GŁOS PORANNY“ wychodzący w 
Łodzi pisze: | 

Trudno jeszcze mówić o zwycię= 


zj siwie pariamentun, gdyż nie wiadomo, 


jak się sytuacja dalej rozwinie, trze- 
ba jednak stwierdzić znaczny wzrosł. 
wyływów i powagi sejmu. W, każdym 
razie inicjatywa powoli wymyka się z 
| rąk rządu, któzy kzuje się zmuszonym 
dzielić ją z czynnikami ustławodaw- 


czymi. 
Czy jesl to objaw dodatni? Bez- 
wzzlędnie tak. Przedewszystkiem 


stwierdzić musimy, że dzisiejsza Izba 
nie jest już tą, twierdzą partyjniethva, 
i sejmowładziwa, za jaką ją okrzyczeli 
demagodzy z pod znaku „jedynki 
Wiele się zmieniło od czasów pano- 
wania Witosa. ' , | 
Jedno nie da się zaprzeczyć, to 
jast, że stoimy wobec doniosłych 
zmian i przeobrażeń. które przede- 
dewszystkiem można sceharakteryzo- 
wać, jako powrót do ścisłej i lojalnej 
współpracy z parlamentem 
Coraz więcej głosów mówi o 
zmierzchu dyktatur: Po Wałdemarasie 
winna przyjść rychło kolej na są- 
siadów. 
—Q— 


| zc Gw) 


Tam, gdzie faszyści 


austriaccy urządzili swe 


zhiegowisko 


„Plac Bohaterów“ we Wiedniu przed Burgiem, gdzie 21. ub. m. heim- 

wehrowcy urządzili demonstracyjne zebranie swych bojowców, па którem 
rozwijali reaxcyjny program reformy konstytucji. | 

l ——— == =; А] 


_Barbarzyński wyrok na 


LONDYN, 23. 9. (AW). Przed kilku 
dniami izba karna w hrabstwie Lan- 
cashire rozpaltywala sprawę 11 dzieci, 
które zakradły się do cudzego ogrodu 
i zabray duże ilości owoców. Sąd wy- 
dał wyrok, skazujący dzjeci na chłostę, 
którą wsz. stkim młodocianym, oskarżo- 
nym równocześnie mają wyjnierzyć vo- 
dzice w obecności przedstawiciela sądu. 


dzieci 

Przy chłoście asystować miał urzędnik 
towarzystwa ochrony pl:zed znęcaniem 
się nad dzjećmi. Niektórzy rodzice dd- 
mówjii jednak wykonania wyroku, mo- 
tywu,ąc to tm, że już wymierzyli dzie- 
ciom swojm odpowiednią karę, Wobec 
tego sąd postanowił przekazać sprawę 
raz jeszcze do rozpatrywania sądowi 
dla małoletnich, { | 
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Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Bezrobotni w walce o chleb. 


СКо!о dwa t.siące robotników jest | 


w Zagłębju Borssławskim bez pracy, 
ą więc oko!o 2,000 rodzin bez środków 
do żykia. l 

Wobec tego  zastraszającego stanu 
czynniki rządowe nie uważały za sto- 
sowne (przeciwdziałać  wzrastająceniu 
bezrobociu i nędzy. 

Nie było waiki z bezrobociem, lecz 
prowadzono wakę z огуапігасјаті ro- 
botniczetni, które jedynie na tym terenie 
wa'czą o żywot bezrobotnych. 

Przy Związkach zawodowych utwo- 
rzonij jest specjalny komitet bezrobot- 
nych. 

Komitet ten jeszcze w lecie, zwrócił 
się do województwa o przywrócenie 
50 proc. zasiłków czego władze nie 
załatwiły. 

Obecnie wobec zbliżającej się zimy, 
kiedy bezrobotni skazani są nietylko na 
głód, ale i zimno; wysłał komitet przez 
Związki Zaw. memorjał do władz pań- 
stwowuch, dcmagając się przywrócenia 
zasiłków, chleba i opału. 

Dwa zebrania bezrobotnych odbite 
w ubieglym tygodniu, kategorycznie do- 
magają się załatwienia postulatów. 

Bezrobotni z N оаааны ocze- 


Strejk robotników krawiecki 


w Nadwórnej. 


W czwartek, dnia 19. b. m. odbyło 
się zgromadzenie robotników krawiec- 
kich w sprawie zerwani ylch przez maj- 
strów pertraktacjj o nową umowę, na 
którem uchwalono jednogłośnie, że je- 
Чупа odpowiedzią па postępowanie 
majstrów, jest strejk. 1 

Ze względu jednak, że umówione 
warunki delegacja robotników przyjęła, 
ą jeden z tut. majstrów umowę wobec 
Inspektora Pracy podpisał — zgroma- 
dzeni uwazają umowę za zawartą i 
obowiązującą, jeżeli jednak ҷо xlni 6 
wszyscy tut. majsrowie krawicccy u- 
mowy tej nic uznają — robotnicy po- 
dadzą do publicznej wiadomości, którzy 
majstrowje zgodzone wobec Inspektora 
Pracy warunki respektują, a 'u reszty 
majstrów pracę (porzucą. 

Zgromadzeni przypominają wszyst- 
kim władzom państwowyjm, że dążenie 
do polepszenia bytu robotników, jest 
ich obywatełskiem prawem, a obniża- 
nie stopy życiowej mas [pracujących jest 
Szkodliwe dla społeczeństwa i pañ- 
stwa — taksamo, јак stronnicze zącho- 
wanie się czynników państwowych, ob- 
niżaniem autorytetu władzy. 


kiweć będą pomocy. 
Zebezpieczyć bezrobotnym byt na 
zimę! 


Pod adresem starostwa 


Od pewnego czasu systematycznie 
urządzane się w Borysławiu, w niez 
dzielę żyljowskie kwesty. Nie mamy 
nic przeciw ich zbiorkom, ale niech 
zbierają w soboty, wszak to ich 
swiętu. 

Z jakiej racji kwestują w niedzielę, 
mącą spokój i święto. 

Możeby teki stanostwo pozostawiło 
niedzjelę w spokoju, a przynajmniej zę- 
zwałało w tym dniu na westy nie- 
żydowskie. 


nr. 219 z dnia 25. września 1929, 


życie Podkarpacia. 


Kronika Borysławska 


NIEWIERNY I GUI a ыч MĄŻ. 
Mąż M. Podo'skiej, Franciszek фо raz 4-ty 
zbiegł z domu, okradając ją, jak za kai- 
dym razem z pieniędzy i ubrań nawet 
dziecięcych. 

Podczas nieobecności żony, Podo'ski 
rozbija хапа 1 тобо}: co się da у 

Jest to włóczęga. ulrzymywany тле ró- 
żne kobiely z yółświatka — wałesa się 
bez dokumen'ów osobistych i nie jest ni- 
gdzie meldowany. 

KRWAWE WESELE. W niedzielę, dzia 
22. b. m. Władysław Boki z Mrażnicy za- 
bawiał się na wesclu w Tus'anowicach u 
Józeta Mazura. 

Oczywista, do programu należała bój- 
ka. którą wywołał Józef Nowak z koregami, 
w czasie której Bek, został poraniony no- 
żem i ipostrzelony w lewą позе. Po o- 
marzeniu ran odslawiono go do szpilala, 
w Drohobyczu. 


Hontun:v t. 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY 
ROBOTNICZEJ PPS. odbędzie sę we sro- 
йе, 25. b. m. o goaz. б wieczorem. S,ra- 
wy b. ważne. ! I 


_ 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Z życia kolejarzy. 


Dnia 22. b. m. odbył się zjazd to- 
karzy z całego okręgu, gdzie jedno- 
тубе stwierdzono, że tokarze w 
szczególności znajdują się dziś w na- 
der opłakanem położeniu, tak, jak i 
ogół kolejarzy. W związku z tem u- 
chwalono rezolucję, Би odnieść się do 
wszystkich okręgów oraz do Centrali 
ZZK, celem odbycia ogólnokrajowego 
zjazdu tokarzy, na któryumby można 
obmyśleć sposoby zearadzenia temuż i 
wszczęcia akcji w celu zdobycia na- 
leżnych praw i przywrócenia odebra- 
nych obecnie przywilejów. 


Jak wygląda państwowa pomoc 
lekarska dla kolejarzy. 


Оа 1. b. m. obowiązuje wszystkich 
SOSY zwa чает о ро- 


mocy lekarskiej. Јаке w praktyce po- 
ciąga ono za sobą skandaliczne następ 
stwa, świadczy! poniższy fakt: Onegdaj 
nieetatowy robotnik magazynu zasoDów 
złamał przy pracy rękę, a gdy Skićro- 
wał się do szpitala o udzielenie mu 
opatrunku, кй zagipsowania rę- 
ki, ordynujący lekarz oświadczył mu 
gotowość uczynienia tego zabiegu, сг 
po uprzedniem złożeniu 25 proc. ko- 
sztów w wysokosci 5 złotych. Rzecz 
oczywista, że biedak ten był bez gro- 
sza przy duszy, zatem musiał wracać 
do domu, celem pożyczenia potrzebnej 
kwoty, skąd wróciwszy, dopiero po u- 
iszczenju należytości, otrzymał opatru- 
nek! 

Tak to w świetle faktów wyglądają 
pu.kownikowsko-sanacyjne dobrodzjcj- 
stwa dla kolejarzy. 


Z ruchu robotniczego na prowincji. 


W dniu 15. września odbyło się do- | 
roczne zebranie członków Сеп. 
Górników, któremu przewodniczył Oxr. 
Sekr. tow. Hałuch. et 4 

Tow. Smetański i dotychczassowy 
przewodniczący Zwjqzku złożył spra- 
wozdanje z czynności za rok ubiegły. 
Nadmjenjwszy, że organizacja obcho- 
dzi dziesięciolecie swego istnienia, Wy- 
raża nadzjeję, że o soljdarność i kav- 
ność organizacyjną członków rozbiją 
Się wszelkie zakusy: rozbijackie. 


Zw. | 


W roku sprawozdawczym Żarząd 
odbył 56 posiedzeń i zorganizował 12 
zebrań, brał udział w kilkunastu róż- 
nych konferencjach i załatwił ponad 
170 ważniejszych spraw członków, zdo- 
był 13 proc. podwyżkę. ' 

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, w skład którego 
weszli: Przewodn. tow. Smetański J., 
zastępcy: tow. ow.: Jagielnicki K. і 
Zakrzacki T.; członkowie: Dziadek А., 
Grzeszczak ]., Zieliński S., Humiłowicz 


| 
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C., Krzywones A., Stanik J., Tomas J., 
ВиБсхах Sz, Chudzik S., Nowicki J. 
i Regner At. 

Do kcmisij rewizjjnej weszli: tow. 
tow.: Wiśniowski M., Kufel I. i Kasszj- 
granda K. s 

Sekretarz gene”, tow. posel Stańczyk 
poddał rzeczowej krytyce położenie go- 


spodarcze kraju i wezwał ido o:ganizor 


wania, solidarności i gotowośki їо wał- | Wstrzymanie wyroków 
ki o prawa ludu pracującego w Polsce. | о eksmisię 


W rozoiucjj przyjęte; jednomyślnie u- 
thwaono krotest przeciwko wijcofaniu WARSZAWĄ, 23. września. (AW). 
pslawij, o ubezpieczeniu na sterość. oraz | Ministerstwo Sprawiedliwości, podob- 
nie jak w goku ubiegijm tak i w roku 


przeciw metodom odbierając |m| sanio- 
Біе2ас т wyda!o okólnik do komornj- 


iząd Kesom chor;ch. j П 
ków sądowzch, aby w okresie zimo+ 
wm ws:rzymali się z wykonywaniem 
w, roków sądow.ch o exsmisię. 


Hocki klocki z teatrami miejskimi, 22:2 


Teatry dotąd nie grają, chociaż mia- | wadzenju rozprawy sąd uznał sprawę 


sto odebrało je od dzjerżawców. Przy 
tej sposobności w„szło na jaw, że nie 
Бую wia ciwie żadnej przeszkody, aby 
to przejęcie nestącjło przed tygodniem. 

Ale i fakt przyjęcia teatrów przez 
miesto nie zmienił nic w syjtwącji Da- 
lej gmachy zamknięte, artyści przymiu 
oswo strejkują i nie ma siły, któraby 
ruszyla zamarłe sceny z miejsca. 

Wyjprawdzje w majistracie usiłuje się 
nadać załatwieniu sprawy: pozory po- 
Śpiechu i na niedzieię zwołano posie- 
dzenie komisji teatralnej, ale widać nie- 
przyłomni z powodu niedzieinej śpiącz- 
ki radcy przyboczni uchwalili (-ozp$- 
576 prędko konkurs па nową lzię'żawę, 
a tyumczesem chcą aby artyści sajmi pro- 
wadzj.i їаіт з na swój rachumek. Na u- 
ruchomienie scen ofiarowano im hojnie 
5.000 2... i 

Jeżeli się zważj, że dzierżawcy przy 
50.000 21, mjesięczniej subwencji, со 
stanowi prawje dwutysięczną dotację 
dziennie, zbankrutowali, to możńa so- 
bie wyobrazić, јака ja'mużną Фа arty- 
stów jest kwota 5.000 zł. 

Widocznie nie whee się im płacić 
poborów, апі gaż, ale z dochodów 
teatru ma żyć ta wielka rzesza pva- 
cowników, bez wiasnej winy zawie- 
szoną w powietrzu. ! 

Decyzja magjstracka tak со do dzier- 
амлу teatru wśród sezonu, jak i mu- 
chomienią go w tak humor,stuczny spo- 
sób zakrawa na tax smutną (grot-skę, że 
przyszły dzjejopis Lwowa wśród naj- 
czarniejszych kart ją zamieści. 

Dodać trzeba, że w komisji teatral- 
nej zesiada,ą fachowi rzeczoznawcy, ale 
nikt z nich nie podniósł głosu prote- 
stu przeciw tej potępienia (godnej za- 
bawie. [ ТТИ 


i 


W ostatniej chwjii dowiadujemy: się, 
że zespół personalu teatralnego, кїїсас 
wykazać niezgiębioną dotrą wolę por 
stanowił pod,ąć się tymczasowego pro- 
wadzenia teatrów. W фт cent wybrano 
radę teatralną, w skład której wchodzą 
reprezentanci wszystkich działów z р. 
Czernowskim na czele. 

W irode mają być teatry czynne. Pev- 
sonal teatralny ratuje za:ząd miasta 
przed dalszą kompromitacją. 

Dziś odbyło się «irugie posiedzenie 
sądu jpoiubownego. Po przedstawieniu 
żądań przez oObDyuwie strony i przepro- 


PROCHY LELEWELA W DRODZE DO 

WILNA, a 

WARSZAWA. 23. września. (Pat) W 

niedzielę przybzły z Gdyni «o Warszawy 
w drodze со Wi'na, prochy członka Rząż 
du Narodowego z r. 18631, świazowej sławy 
uezoną o, Joachima Lelewel zmarłego w 
ЫНАК ЙЛ eol ш 

2—4) — 


za dojrzałą ао rozstrzygnięcia, {росс 
zapowiedziano ogłoszenie wyroku w 
formie pisemnej, który zostanie dorę- 
czony obu stronom, Żadnych świadków 
sąd nie przesłuchiwał, a oparł się je- 
dynie na przedłożonych wywodlach. 


Ku czci kr. Jana III. Sobieskiego. 


stawicjele władz i obywatelstwa przed 
pomnik Sobjcskiego. Tam po tantarze 
odegranej przez oricjestrę 14 p. ułanów 
i odśpjewaniu pieśni przemawiali kom. 
rządowy кіт. Nadolski i dy. Kupczyński, 
Po złożeniu wieńca przed pomnikiem 
nastąpiła defilada wojska i różnych 
organizacji. 7 

Po defiladzie nastąpiło uroczyste o- 
twarcie Muzeum histor ozaego m. Lwa- 
wą. Tu przemawiali dr. Nadolski i dv. 
Czołowski. 

W muzeum tem, zebrano ponad 
5.000 rożnych pamiątek. 

Uroczystość wczorajszą zakończono 
wieczorem w „Gwieżdzie“, па którego 
program składały się odpowieinie 1% 
twory artystyczne. : 

= 


w Chinach znowu rewolucja. 


LONDYN, 23. 9. (AW). Generał 
Czang-wah-wei wzniecił ostatnio roz 
ruchy rewolucyjne i wałki przeciw 
prezydentowi narodowych Сіп 
Czang-Kci Szekowi. Rewolucyjny ge- 
nerał na czele żelaznej dywizji rozpo- 
czął marsz na Honan w kierunku po- 
łudnia aby połączyć się z grupą re- 


КІеѕк żarów 
eska pożarów. 
42 domy i fabryka pastwą płomieni. 
NOWY TARG, 23. 9. (AW). Mia- 
steczko Biała Spiska nawiedzione zo- 
stało katastrofalnym pożarem. Cko- 
ło południa pożar wybucnhi w jednej 
ze stodół i przy bardzo silnym wict- 
rze północnym przeniósł się na są- 
siednie budynki, tak, że w przeciągu 
pół godziny 42 domów padło „ofiarą 
ognia. Szkody wynoszą przeszło 600 
tys. zł. Ludność Spisza zbiera skład- 


Rocznicę urodzin króla Jana 1. So- 
bieskiego obchodzono we Lwowie uro- 
czyście. Pati 

W аф. sobotę wieczór pomimo desz- 
czu zebraly się pod pięknie udekoro- 
wanym pomnisśjejmj Sobieskiego arkie- 
siny wojskowe i cywilne, które stąd 
wyruszyły w różne stony miasta Or- 
Kiesira tramwajarzy przejeżdża.a przez 
wszystkie linje w udekorowanym wo- 
zie tramwajowym. Równocześnie ma 
№120 ratuszowej przy.rswa'a crkiestya 
wychowanków B. В. Albertów, zaś py- 
rotechnik Pragłowski produkował się 
ogniami Sziucznymi. Н 

W tym czasie odbył się uroczysty 
wieczór na Strzelnicj. А 

W niedzjelę przed południem ро na- 
bożeństwie w katedrze udaii się przed- 


wolucyjną Kwanti i zająć Kanton, 
skąd mają być wypędzeni zwoienn- 
cy rządu mankińskiego. Gen. Feng 
zajmuje podobno stanowisko przy- 
chylne wobec tej akcji. Marsz dyw- 
zyj gen. Czang-Fa-wci uważają w 
Auglji za początek nowej wojny do- 
mowej w Chinach. š 


ki na pogorzelców. 

RABKA, 23. 9. (AW). W jednym 
z budynków zdrojowiskowych miesz- 
czącym kasę teatralną wybuchł po- 
żar, który zniszczył część budynku. 
Szkoda jest ubezpieczona. 

KOWNO, 23. 9. (AW). Wczoraj 
w nocy spłonęła wv Kownie fabryka 
tytoniowa Wierdiowskiego. Straty 
wynoszą około 1 miljona litów. 
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Dziś PREM ЕКА, Wielki film nic 


| KINO STYLOWY" Cesarz Franciszek Józef I. i jego sobowtór | 


zapomnianych czasów w 12 aktech Hans Junkerman i Mary Kid. Film ten jest pełen tysiąca zawikłanych sytuacyj pikantnych 
nieporozumień na tle erotycznym i poltycznym oczarowuje eko widza. — Nadprogram znakomita komedja emerykańska i tygodnik 
„САЧМОМТА“. Wspaniała a'rakcja programu jest występ chê ru rosyjskiego, oraz Bałał>łek w nowym repertuarze pieśni i rosyjskich. 


„Radość życia” p. marszałka senatu 


Są rozinaite sanatory. jedni — ot 
tak, przy dwudziestym kieliszku w 
„Astorji* czy innej spełunce war- 
sząwskiej krzyczą, że w Polsce „jest 
byczo” ; inni, więcej stateczni (ale nie 
mądrzejsi) publicznie, ośmieszających 
powagę uniwersytetu Stefana Batore- 
go w Wilnie tupetem, gdy mówią 
że w Polsce panuje... radość życia. 

Jak ta „radość życia” wygląda — 
przeczytajmy : 

Według urzędowych obliczeń GŁ. 
Urzędu Statystycznego w lipcu ubic- 
g:ego roku zaprotestowano ogółem 
230.013 weksli na ogólną sumę zł. 
47,594.000, już w styczniu roku bic- 
żącego liczba zap:rotestowanych we- 
ksli osiąga 356.691 zaś suma na ja- 
ką te weksle wystawiono 76,787.600 
złotych. 

W ciągu całego bjcżącego roku za- 
równo liczba protęstowanych weksli 
[ам i (kwoty, na jakie je wystawiono, 
z każdym mi EN иу wciąż w 
górę. 

Oto w lipcu bieżącego roku osią- 
gamy rekordową cyfrę 506.713 za- 
protestowanych weksli wystawior 
mych na ogólną sumę 116,703.000 zł. 
W porównaniu więc z lipcem ubie- 
głego roku stanowi to wzrost prote- 
stów o 276.700 i wzrost zaprotesto- 
wanej kwoty o 60,160.060 złotycu. 

Proechtowo wzrost protestów 'we- 
kslowych w porównaniu z lipcem и" 
biegiego roku osiągnął w lipcu roku 


Tę: BALSAM Ni 
Ettingera оока 
usuwa radykalnie bez bolu upor- 


czywe nagniot ki izgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, PLAC GOŁUCHOWSKICH. 


Łódź podejmuje stosunki 
handlowe 2 Rasją. 


ŁÓDŹ. Jak donosi „Głos Poranny 
onegdaj odbyło się w lzbie przemysło- 
wo - handlowej specjalne posiedzenie 
komisji eksportowej Izby, zwołane ce- 
km omówienia doniosiej sprawy wzimo 
żenia AEP włókienniczego do 12 
SW SARE 

W wyniku parugodziniiej ożywionej 
dyskusji postanowiono utworzyć spe- 
cjalną podkomisję ala spraw handli z 
Sowietami. 


bicżącego blisko 55 proc., zaś suma, 
na jaką te weksle zaprotestowano 
ИШЕТ o przeszło: 145 procent, 

W ciągu pierwszych sicumiu mic- 
sięcy biczącego roku zaprotestowano 
ogółem: 3,008.770 weksli na sumę 
670,751.000 zł., podczas gdy w dru- 
gim półroczu roku ubiegłego liczba 
protestów wynosiła tylko cyfrę 
1,555.035 wystawionych na ogólną 
kwotę 362,036.000 złotych. A 

Niestety, Gł. Urząd Statystyczny 
odpowiedniej m2: za pierwsze 
półrocze roku 1928 mie prowadził, 


PE REI EEE тат ЧС. тыт аз WE: AT, AEP өө CAO" ЭФИР AURA ae: a 


tak, iż zestawienia protestów z tego 
okresu zrobić tu nie możemy. Cyfry 
te byłyby jeszcze jaskrawsze, bo jak 
to widzimy, liczba protestów wzra- 
sta dosłownie z dnia na dzień i to 
w tempie wciąż bardziej katastrofal- 
nym. i 
3 miljony zaprotestowanych we- 
ksli na sumę 670.000.000 zł. w cią- 
gu siedmiu miesięcy bieżącego roku, 
to liczba zastraszająca. Nic ulega bo- 
wiem wątpliwości, że skoro protesty 
w tym samym tempie w dalszym 
ciągu rość będą, to pod koniec roku 
osiągną niemal sumę, określającą ca- 
łoroczny budżet (państwa polskiego. 
A toż przecież dowód bankructwa. 
Рапомле sanatorzy! Oto 'wasza 
.„.radość życia polskiego | 


Syn ojcobójcą? 


Ponury probiem miłości syna do matki. 


гРосеѕ Filipa Halsmanna, stojącego 
po raz drugi przed sądem (sąd jpierw- 
szy skazał go na 10 lat więzienia) 
pod zarzutem zamordowania ojca, na- 
brał nowych senzacyjnych momentów. 
Na rozprawie złożył ртої. Meixner o- 
rzeczenie sądowo-medyczne, w któ- 
rem na podstawie (przeprowadzonych 
badań nad ranami na głowie zabi- 
tego Halsmanna — ojca stwierdza, 
że jest wykluczone, абу Śmierć na- 
stąpiła przez upadek Halsmanna ze 
skały do potoku. [ 


Został on zamordowany 


uderzeniami wicikiego kamienia a ipo- 
tem albo strącony albo zawleczony 
po stoku górskim do potoku. (Znale- 
ziono ów kamień, zbroczony krwią, 
do którego przyległy poszczególne 
włosy zamordowanego, stwierdzono 
również ślady włeczenia ciała). We- 
dług orzeczenia — przypuszczalnie ро 
otrzymaniu siluego uderzenia kamie- 
niem w głowę Halsmanna upadł 1 
stracił przytomność, Morderca, wq- 
dząc, że jeszcze żyje, zadał mu dal- 
szych kilka ciosów, o czem świad- 
czy szereg ran ma głowie. Gdyby 
Halmann przypadkowo runął ze ścież- 
ki górskiej w dół, mógłby zostać po- 
ważnie zraniony, ale Śmierć jego przez 
upadek w miejscu tem, niezbyt nie- 
bezpiecznem dla „tyrystów, należało- 
by uważać za coś wyjątkowego. 
Drugą senzacją procesu było zgło- 
szenie się obrońcy (dr. Presslera, który 
zakomunikował, że otrzymał list ano- 
nimowy, informujący, iż autor listu 


zna nazwisko prawdziwego mordercy 


i że gotów jest przed sądem wyjawić 
jego nazwisko, o ile zostanie mu za- 
[ewniona bezkarność — lęka się bo- 
wiem, że będjzie ukarany za dotyci- 
czasowe wstrzymywanie się od zezna- 
nia, mimo iż od początku wiedział, 
kto jest mordercą. 

Największą atoli niespodzianką by- 
ła powzięta przez sąd decyzja ойго“ 
czenia dalszego ciągu rozprawy na 
czas nieograniczony ze względu na 
konieczność przeprowadzenia nowych 
badań nad stanem umysłowym oskar- 
żonego. Na podstawie bowiem do- 
tyciczasowej ekspertyzy wyłoniła się 
się nicsamowita kwestja: podniesiono 
wstrząsający problem 


erotycznej — wodświadomej — 
miłości oskarżonego do własnej 
matki, 


co mogło być u niego motywem do 
zamordowania ojca, który przygniatał 
go zawsze swoją przewagą. 

Gdy przewodniczący ogłosił decy- 
zję sądu, оЯгасғајаса rozprawę, о- 
skarżony zerwał się z krzykiem: 

— То niewiarygodne, to okropne! 
Przez rok już trzymają mnie w wię: 
zieniu... to jest dręczenie zwierząt! 
nie wytrzymam tego dłużej. 

Po interwencji sąd odbył powtór- 
ną naradę, że nie może odstąpić od 
powziętej uchwały, gdyż wobec świce- 
żo maprowadzonego materjału konie- 
cznie jest przeprowadzenie nowych ba- 
dañ, co wymaga pewnego czasu. 

Możliwe, że za kilka dni nastąpi 
wznowienie procesu. 

—J — 
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Zygzaki. 
We frakach i orderach 


Z okazji zamknięcia Wystawy Po- 
znańskiej rozesłano setki zaproszeń ną 
pożegnalny bankiet. Na tych zapro- 
zeniach, z których jedno i nasza 
Redakcja ctrzymała, jest zaznaczone, 
że trzeba zjawić się „we frakacn i 
z огасгаті“... 

Dła uczczenia dziesięciolecia Nie- 
podległości urządziła Polska wielką 
powszecmną wystawę krajową. Wiele 
rzeczy pięknych i 'wielki postęp w 
dziedzinie przemysłu i techniki po- 
kazała nam wystawa. Jest to dzieło 
miljonów rąk robączych, dzieło móz- 
gu inżynierów i techników. 


Podczas kiedy naród ipoiski tworzył 


tę wielką wystawę, ci, co mają fraki 
i ordery, polowali ma tygrysy w A- 
fryce, urządzali przyjęcia 1ozmaitych 
„wielkich 1021 (wycjeczkoweów! kra- 
jowych i zagranicznych) i puszczali 
pieniądze w zagranicznych zdrojowi- 
skach i mie zdrojowiskach luksuso- 
wych. 

Przedstawiciele tych, co stworzyli 
wystawę, na bankiecie nie będzie — 
nie mają fraków i orderów. 

Będą tam książęta, hrabiowie, bi- 
skupi i ministrowie, 'wielcy finansi- 
ści. Posypią 51е nowe ordery, a po 
bankiecie, na drugi dzień, będą pra- 
cowały tysiące robotników, by pa- 
kować eksponaty, rozbierać budowle 
i t. d. í 

Nawet i zacofany Poznań miarkuje 
że coś z tą demokracją i republiką 
polską nie w porządku. 

Czytamy na przykład taką uwagę 
w jednem z pism poznańskich : 

„Z okazji przyjazdu па PKW przed 
stawicieli różnych państw obcych, i 
przyjęć uroczystych z tem związa- 
nych — rozbiła się w Poznaniu bania 
z orderami. W ostatnim tygodniu spa- 
dło na piersi i klapy surdutów róż- 
nych obywateli czterdzieści orderów 
i wstęg, oraz palm orderowych'. 

Nak wygląda demokratyczna Rzecz- 
pospolita. Wie frakach 11 orderach. 


ZE 


В miesięcy więzienia za krytykę 


obecnych stosunków. 


(y) Mikołaj Kohut, członek Ukr. Zw. 
Pracy, odpowiadał wczoraj przed są- 
dem za zdradę główną. Przed rokiem 
przemawiał on na wiecach w Brzeża- 
nach przyczem krytykowal obecne sto- 
sunki. Niektóre zwroty z jego przemó- 
wjeń wynotował obecny na wiecu funk- 
cjonarjiusz starostwa i byłu one podsta- 
wą aktu oskarżenia. 


Wzmowlenie! Tylko krótki czas wielki rapsod o chwale Polski! 


A Р о L L o! Eey fiim FRANCUSKO POLSKI 
MIŁOSĆ i ŁZY SZOPENA 


Najpiękniejsza symfonja miłości I tęsknoty na tle walk powst. 1831 r. 
W gł. roi ZOFJA ZAJĄCZKOWSKA i STEFAN CZAGKI. — Uwaga: Na I-szy seans dia mło- 
dzieży szkolnej ceny zniżone. 


3 Fodróż z przesiadką z samoiafu na szybkawiec. 


W Ameryce odbyła 

się udała próba przyj 
mowania pasażerów 

podczas lotu z samolotu 

na szybowiec typu 
Zeppelin pod nazwą 
Los Angelos. 

Samolot leciał pod 
szybowcem i gdy uzy- 
skał równą z nim szy- 
kość, został połączony 

zapomocą pomostu 
przez który udali się 
pasażerowie do kabin. 

Moment połączenia 
statków powietrznych 
przedstawią nasza ry- 
cina. 


Dzień urodzaju“ w Sowietach 
21601 UTodzajui w Sówielach. 
MOSKWA. Z nadejściem miesiąca 
paźdzjernika kończy! się w Rosji xam- 
panja rolnicza, a organy. gospoda'cze 
przystępują do pracy nad ustalaniem 
bilansu zbiorów i ocenianiem jakości 
urodzaju. i 
Е ps i 
W związku z tem Centr. Kom. Wuk. 
partji komunistycznej zarządził zorga- 
nizowanie na calym obszarze ZSSR 
specjalnego „Dnia urodzaju”. „Dzień 
urodzaju“ odbędzie się w dym roku 
dnia 14. października. W «niu tjm 
wszyscy rolnicy mają już mieć sporząr 
dzone swe bilanse prac nad podniesie- 
nim wydajności ziemi, kolektywizacji 


gospodarstw, industrializacji доѕроӣаг:- 
stwa wiejskiego i t p. W dniu tym 
ponadto odbyć się ma w głównych so- 
wjockicn ośrodkecn wieisk ci maniicsta- 
cja przeciwko „kuiakom” i na rzecz 
kolekiywjzacij gospodarsiwa wiejskiego 
w ZSSR. 


Pisma sowieckie donoszą, iż yw zwią- 
zku z tegorcczną organizacją „Ота 
urodzaju" rząd pzjgotowuje cały sze- 
rlg ekcjj, mających na celu realizację 
liczaych planów goszodarczycu w uziz- 
dzinie gospodarstwa wiejskiego. Mie- 
dzy! innrmi projektowane jest wydanie 
ustawijj о obowiązku zakładania позро- 
darsilw zbiorowych. W dniu tym outo- 
szonj ma być też dekret o powoianiu 
do życia 76 nowych „fabryk zvożo- 
weh", ti. wielkich sowieckich igospo- 
darstw wiejskich. Na юе] ten, — jak 
podają pisma moskjewskie, — wyśsJ- 
Gnowarl сп zostanie ze środków puiże- 
tow;ch і: аїи około 180 fnil,onów rubli. 

„Dzień urodzaju” zasługuje jeszcze 
z jednego wzg:ędu na szczejólną uwa- 
gę. W dniu tym organizacje skupu zbo- 
ża jprzećs.awić та а społeczeństwu So- 
wieckiemu (głównie miejskiąmu) bilans 
swej dzjata.ności па jsolu tworzenia tzw 
„chlibozajotowek” rezerw zuożowyjch). 


ATA 


Po przeprowadzonej rozprawie rzy 
sięgli potwierdzili winę oskarżonego w 
kierunku zaburzenia spokoju publicz- 
nego. Na tej podstawie trjbunał skazał 
Kohuta na 8 miesięcy więzienia. 

Obrońca dr. Dawyyjdiak zgłosił za- 
żalenie nieważności. 

Rozprawje przewodniczył с. Angiel- 
ski, oskarżał prok. ф:. Łaniewski. 


ZEE Z ER ШЕ RA Сы Ro= БЕНЕН i o O R ЕЕЕ 
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Szaleństwa popełnione w gniewie 


i pod wplywem monopolki. 


(y) W ub. niedzielę wieczorem na 
wesclu u [Prokopa Zazuli, dozorcy 
realności przy ul. Panieńskiej 1. 3, 
wynikła bójka pomiędzy jpodchmie- 
lonymi gośćmi: Marjanem i Ludwi- 
kiem  Florjanami, oraz Józefa Di- 
auszkiem i Janem Sobejką. Zazula 
zdołał powaśnionych przezornie usu- 
nąć z mieszkania. Podchinielone brac- 
two w dalszym ciągu jednak „bokso- 
wało” się na ulicy. Jeden z nich wy- 
jał wówczas rewolwier i /począł strze- 
lać do przeciwników, przyczem Ma- 
rjaa Florjan został zraniony w no- 
ge. › 

Zaalarmowana policja zdołała ująć 
i odstawić do więzienia Diduszkę i 
L. Florjana. Sobejko zbiegł i ukry- 
wa Się przed aresztowaniem. 

Dwóch osobników wywołało wie- 
czorem z mieszkania St. Bejserowi- 


ii 

„Władcy nocy” przed sadem. 

ŁODŹ. Wczoraj zasiadło na ławie 
oskarżoncli sądu okręgowego w Ło- 
dzi 58 zbirów, stanówiąc ich wielką i 
niebezpieczną szajkę nandycką p. п. 
„Władcy nocy”. Ў 

Na czele tej szajki, która przez dłuż- 
Szy czas teroryuzowala kilka powiatów 
województwa łójzkiego i która na su- 
mieniu ma liczne (morderstwa, rabun- 
ki i napady, stali dwaj groźni bandyci 


di 
Roman Szczeriński, mordetca b. p. Mi- 
спа:а Króla і Adam Kaczmarek, he szt 
tej szajki. 

Rozprawa wzbudzj!a 
olbrzymie zainteresowanie. 

38 oskąrżeń ch bandytów broni 26 
adwokatów. í 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


w mieście 


Stomatelog-Dentysta 


dr. Stefan Dmochowski 
Lwów, Sykstuska 35. 


Rorony porcelanowe, aparat Roentgena. 


Е 


(у) Sroga kara зроҝйка!а faisze-zy 
monet dwuzłotowych Stanisława Baj- 
raka i Jana Dydjuka. ` 

Wczoraj odbył się dalszy ciąg oneg- 
daj odroczonej rozp”awiy. Pierwszy z 
oskarżonych został zasądzony na 3, Dy- 
diu kzaś па 2 lata ciężsiego więzienia 
Wspóloskarżona, kochanka Dudjuka, 


| 


cza, dozorcę piaskowni obok cmenta- 
rza żydowskiego. Gdy Bejserowicz 
znalazł się na dworze, osobnicy ci po- 
bili go i zranili w łopatkę i poli- 
czek, poczem zbiegli. Zranionego od- 
\уісліопо do szpitala. 

Stanisław Poprawski, właściciel 
realności przy ul. Źródlanej 1. 8, po- 
bił dotkliwie laską po głowie Ka- 
rola Cwynara, w chwili gdy ten o- 
tworzył mu bramę wchodową kamie- 
nicy. W tym czasie przechodził obok 
Eugenjusz llków, którego ktoś rów- 


nocześnic zranił nożem w plecy. Il- 


kowa odwicziono następnie do szpi- 
tala, zaś awanturniczego kamienicz- 
nika oskarżyła policja w sądzie 
ciężkie uszkadzenie ciała. 

Ża nocną awanturę na pl. Kra- 
kowskiin aresztowała policja braci Ка 
rola i Szymona Fellerów, Izaaka Leim 
sidera, M. Ecka i Jana Fatę. 

Za opilstwo i iwywołanie awantu- 
ry aresztowano Agatę Śmigielską. — 
Los jej podzielił Tadeusz Broś, któ- 
ry nie zapłacił cechy w restauracji 
przy ul. Skatrbkowskiej, oraz wywo- 
łał tam niebylejaką awanturę. 


о: 


września 1929, 


SŁYNNY UCZONY. ЅТЕІМАСН, 


lekarz wiedeński, którego baaania, do- 
tujczące sztucznego odmładzania ludzi 
swego czasu wywołały wielką senza- 
cję, zakomunikował obecnie na posie- 
dzeniu wiedeńskiego Towarzystwa le 
karskiego, że wynalazł substancję, 
wzmagającą wszystkie funkcje mózgu 
i potęgującą dzjałalność sjstemu nev- 
wowego. Prof. Steinach twierdzi, że 
przy! pomocy tej sztucznej substancji, 
którą już udalo mu się spreparować, 
potrafi leczjć osłabienie і przyćmie- 
nie umysłowe. | 


Gdy ma się wielu „narzeczonych“ nie ma się żadnego. 


(у) Anna Demczyszyn, zam. w Czy: 
żykach, dnia 24 października ub. r. 
[rzysięgła w sądzie, że w cnwili za- 
warcia bliższej znajomości z [arob- 
kiem 1. Holubem była dziewicą, zaś 
w czasie „narzeczeństwa” z nim nie 
zawierała znajomości z żadnym in- 
nytn mężczyzną. Wobec tego Hołub 
był ojcem jej nieślubnego syna P10- 
trusia. 

Przysięga i zapewnienia Demczy- 
szynówny nie przekonały jednak Ho- 
łuba. Słyszał bowiem, że w Bolsze- 
wji przyłapano szereg kobiet, któ- 
re w sądzie stale w podobnych wy- 
padkach zeznawały fałszywie, aby od 
majętnicjszych gospodarzy otrzymać 
alimenta. Hołub nie miał ochoty przez 
szereg lat płacić na utrzymanie dziec- 
ka, przeto wzorem Scherloka Hol- 


mesa począł badać Iprzeszłość byłej 
kochanki. Po „nitce do kłębka wiej- 


która puszcza!a w objeg te monety, zo- 
stała zasądzona na 8, zaś Katarzyna 
ladij, kochanka Bajraka, na 7 miesię- 
cy więzjenia. ДД 
Zotja Mauer, u której mieszkali fał- 
SZerze, Јако sublokatorowie, zostala 
S«azana na 5 miesjęcj więzienia. Wie- 
działa опа bowjem o iałszerstwie. 


ski detektyw ustalił, że on był z rzę- 
du szóstym kochankiem tej dziewoji, 
z którymi nie zerwała ona dotych-* 
czas і mema tego zamiaru porzucać 
ich 1 w przyszłości. 

Po takiem odkryciu przeważnie ka- 
żdy młodzian szaleje z zazdrości i 
z rozpaczy. Hołub jednak nie smu- 
cił się, przeciwnie, ро odkryciu tem 
uradował się, jakgdyby conajmniej 
wygrał dolarówkę. . 

Z odkryciem tem czemprędzej po- 
алеп Się z prokuratorem, oskarża: 
jąc krasawicę o szerokiem sercu o 
fałszywe zeznania, powołując na 
świadków wszystkich swych konku- 
rentów. ! 

W licznem towarzystwie stanęła 
wczoraj Demczyszynówna przed wy- 
rokującyni sędzią r. Szulisławskim. 
Każdy z jej adoratorów przyznał się, 
że żywił dla niej uczucia sympatji. 

W innym wypadku byłoby to wiel- 
ce przyjemne d!a oskarżonej, tymcza- 
sem jednak oczy jej ciskały pioru- 
ny gniewu, słysząc, jak bardzo jest 
„kochaną. 

Wobec wyników postępowania kar- 
nego Demczyszynówna została ska- 
zana na 2 miesiące więzienia, przy- 
czem alimcnty jej zostały mocno za- 
kwestjonowane. 

Wiaściwie jednak proces ten prze- 
grał niewinny w tym wypadku Pio- 
truś „nieślubny, 
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Kronika. 


Lwów, dnia 24 września 1929. 


PROGRAM KASYNA I KOŁA LIT. - 
ARTYSTYCZNEGO na bieżący tydzień: 
Juljusz Kaden- Bandrowski. wypowie 
dwie prelekcje. W czwartek, 26. b. m. — 
„Walka o nową kobietę“. W piątek, 27. 
b. m. „Faszysta слу komunista“ (Czarne 
skrzydła). 

Początek o godzinie 
łetów od 1 zł. do 5 zł А 

HELENA ARKAWIN w głównej roli 
„Miry Elros“. Główna rolę głośnej sztuki 
twóry teatru żyd. J. Gordina p. p. t.: „Mira 
Eiros“ kreować będzie artystka seen pol- 
skich p. Helena Arkawin. Wys'ępy tej wy- 
bitnej artystki oraz reżyserja znanego reży- 
sera Andrzeja Marka, jakoteż cały zespół 
dają pełną rękojmię. iż „Mira Efros‘ zdo- 
będzie również we Lwowie wielkie powo- 
dzenie. Bilety już do nabycia w arukarni 
pB. Fricdmana, Sykstuska +. 


20-tej. Ceny bi- 
п t 


ZARZĄD TELEFONÓW Lwowskich (со- 
duje do wiadomości, P. T. Abonentów, że 
przyjmuje opłaly za dodatkowe umies cze: 
nie numerów w spisie abonentów telefoni- 
cznych na rok 1930 w Kasie Telefonów 
do 15. listopada 1920 r. [e | 

PREZES LWOWSKIEGO SĄDU A- 
PELACYJNEGO Czesław Woycicki wyje- 
chał w sprawach nrzędowych do Warsza- 
wy ji przyjmować będzie dopiero 2) bm. 

TOWARZYSTWO OCHRONY DZIE 
CI E MŁODZIEŻY (TOM.) uzyskało po- 
zwołenie na urządzenie loterji fantoweą 
której dochód ma być obrócony na budo- 
wę poradni w Zamarstynowie. Zarząd T. 
O M. przygotował 30 tvsięcy losów, które 
nabywać możra w cenie 1 zł. Losowanie 
odbędzie się w dniu 22. grudnia b. r. 

WYPOWIEDZNIE PRACY I CHORO- 

BA powodem samobójstw. W ub. robotę 
родах o samobó siwie Мат апа Komen- 
danta, liczącego 20 lal Desperat popel- 
nił samobójstwo z powodu wymówjenia Ац 
pracy w browarze, gdzie był zajęty przez 
kilka lat. Groźba bezrobocia strasznie po- 
działała na _ nieszczęśliwego. gdvż pracą 
swą utrzymywał starego ojca, W drodze «o 
domu, Komendant tangna? się na swe ży- 
cie. 
ROŚCIOTRUP WYKOPANY W PI- 
WNICY. W ub. niedzielę, znaleziono w 
bramie realności glrzy ul. Ossolińskich 
IF *; skrzynkę, zawierającą kości męż- 
czyzny, wraz 2 сли ка, które wykon- 
no зу piwnicy tej realności. Na polcee- 
піс сг. Kas,terwa, odstawiono je (do Instytu- 
tu medycyny sądowej. 

Istnieje łerenda wśród mieszkańców tej 
kamieney, że w czasie wojny w r. 1925 
został tam zarąbany szablami pewien ofi- 
сег węgierski przez kolegów. Zwłoki miano 
wówiczas zakormć w jednej z tamtejszych 
piwnic. Prawdopodobnie kości te naicżą 
do tego bezimiennego huzara. Dochodzenia 
w tej sprawie zarządziła policja 

Onegdaj podaliśmy o samobójsiwie u- 
rzędnika Matsstratu Iana Kuśnierza w kh- 
wiarni „Reklama“. Powodem samobó's'wa 
była gruźlica pibe i zawiedziona miłość 
a nie jak z razu podano malwers: cje po- 
pełnione na szkodę Magistratu. ) 

WOLAŁ PIENIĄDZE NIŻ ŻONĘ. Pe- 
tronela Ostrowska, zam. przy ul. Sykstus» 
kiej 1. 32. doniosła policji, że niejaki Wła- 


dysław Tomaszewski, zam, przy ul. Gro- 
deckiej Я. 22, wyłudzł od niej około 7 
tys. zł pod pretekstem małżeństwa. W 


sprawie tej zarządziła dochodzenia policja. 
FATALNE :KUTKI HARCÓW SAMO. 
CHODOWYCH. W ul. Ialickiej kierowca 
autodorożlki Michał Zubar, najechał na 
dorożkę konną Wład. Derkacza. Oba 
„wehikuły” zostały uszkodzone. 


W ul. Gródeckiej auto wojskowe nr 
8363 potrąciło Leopo dx Goldstauba zam. 
przy ul. Brajecrowskiej. Сїейко Кошо уа 
nemu udzieliło pomocy Pogotowie ratun- 
kowe. ı 

POLSKI BIAŁY KRYŻ ŻĄDA OD NAS 
nie oliary, lecz dobrowolnego podatku na 
rzecz zdrowia moralnego naszych żołnie- 
ny wa 1 
'SPRYCIARZ W ROLI PROTEKTORA. 
Piotr ірісі, zam. przy ul. Wironows= 
skich 1. 5. doniósł policji, że niejaki Le- 
ри Flenger, zam. Pod Dębem. (так екі mu 
wyrobienie posady. Pod tym pretekstem 
wyłudził on kwotę 96 zł. 

CICHY WSPÓŁNIK KUPCA. Sa'oron 
Rappoport. właściciel sklepu żelaznego, 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 16, aoniósł 
poleji. że zajęty u niego hieiaki rel Br 
sysiematycznie kradł od dłuższego czasu 
towar ze кї, Szkoda wyr ądzoni wy- 
позі osoło 500 zł. 

mna 


Kto муд rat? 


WARSZAWA. 23. września. (А. W.) W 
dzisiejszym «dniu cisgnienia 5-tej klasy 19 
Loterji Państw. padły główniejsze wygra 
ne па nasię, ujące палету: 

25.000 zł. nr 140624, 20.000 zł. nr 
125.906. 15.000 zł. nr. 157833, 160300, 
10.000 zł. nr. BID. 128536, 5.000 zł. nr. 
2256, 115939, 16605, 3.009 zł. nr. 19555 
32840, 80310. 100680, 126113, 16:Ж®М, 
165469. 2,0007 zt. nr. 18853, 31384, 41973, 
19255. 69501, 720%, 750274, 85634, 2136782 
145012. 149362, 151514. | 


Sprawy partyjne. 


ROMITET DZIELNICOWY  „Żółkiew= 
skic“. Posiedzenie Zarządu, dziś o godz. 
6.30 w lokalu. ul. Żółkiewska 42 b. 


KOMITET DZIELNICOWY . Gen' rum 
Posiedzenie Zarządu odbędzie się w środę, 
o godzinie 7-mej wiecz. w lokalu, Rynek 
8. I. jp. 

КОМІТЕТ DZIELNICOWY „Zieona - 
Łyczaków. Posicazenie zarządu, odbędzie 
się w piątek o godz. 7 w lokalu, ul. Zic- 
lona 7. 1. gy x \ 

—0— 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. 
P. 5. odbędzie sę we wiorek dnia 24 b. 
m. o godz. 7. wiecz. w lokalu „Dziennika 
Lud." Sprawy рало ważne. Uprasza się o 
imnktwalne przybycie w komplecie. 

Sekcja Kobiet P. Р. S. 


Repertuar kin Е Iwowskich. 


APOELG „Miłość i łzy Szopena. ( 

CASINO: „Sen о miłości”. 

CHIMERA: Czyja jest moja żona”? 

COLOSSEUM: , Тот Tiler zwycięża” 
oraz „Niewolnik areny“. 

FATAMORGANA: „Ostatni rozkaz 
rucznika Noszty”. 

IRAŻYNA: „Węzeł śmierci”. 

NCPERNIK: ,Rudowłosa „rzesznica '. 

„LEW: „Dalsze dzieje Tarzana”. 

LUNA: „Ludzkie mrowisko“ oraz Sher- 
lok Holmes“ e 

MARYSIENKA: , Redowżłosa / rze*znica” 

OAZA Жаца“. 

PAMMACE: „Żywy trup", 

PAN: ..Zahia, córka szeika*. 

PASAŻ: „IMmdyjska krew“ i „Precz z 
taksówkami“. 

POLONIA: ‚Maska śmiechu Lon Cha- 
ney. 

PROMIEN: „Szpiedzy“. 

STYŁOWY: „Cesarz Franciszek 
і jeo sobowtór”, 


UCIECHA: „Węgierska Rapsodja“, 


po- 


Jó ef 


Nowy rząd lifewski bez 
Waldemarasa. 


RYGA. 23. września. (А. W.) Wedlug 
nadchodzących z Kowna wiadomości, po 
rozumienie między oałamem rządowym 
fautingtków a ludoweami doszło już ja- 
Кору do skutku. Skład gabinetu litewskie- 
go, który wczoraj w formie pogłosek po- 
dano do wiadomości, jest następujący: pre- 
mier i minister linansów Tubialis, mini- 
sier sjaw zagrr. prol. Tomaszajtis, min. 
wojny b- szef sztabu wener. ;łk. Plachawi- 
cius, min spr. wewn. Aravicius, minist. 
sęrawiedliwoścći Tolusis. Reszta ezłonsów 
gabinetu ;ozostaje na stanowiskach. Ма! 
cemaras do Kabinetu nie wejdzie. 
Sport. 

Piłka nożna. 

POGOŃ — TURYŚCI 4 ОЕ 3 
Nareszcie odniosła Ро ой wczoraj s ezęśli- 
we zwycięstwo. Po jpierwszej połowie, w 
której Pogoń zdobyła 1 branffi i (рКа 
меле dobrą Wre nastąiła drugo połow, w 
której „widać było załamanie się drużyny. 
W. W drużynie Pogoni jedynie Kachar 
Wi Matjas grali cały czas dobrze, reszta 
miała dobre i złe okresy. Albański na- 
ogół dobry, zawinił ostatnią bramkę. Dru- 
żyne jgości grała ambilnie, jednak zbyt o~ 
siro. Zawody (prowadził p. Kozicki. Bram- 
ki dla Pogoni гле Matjas, Prass, Han- 
ke z karnego i Krener Turyści uzyska'i 
bruni z rzutu karnego zawinioncego przez 
Fichlla, jedną z kombinacji orez frzecią 
strzelił obrońca Kubk z połowy boska 
wykorzystawszv błędne ройапіз A'bańsk'e- 
go. Publiczności 2.50). 

WARSZAWIANKA — CZARNI I : 0 
(1: 0) Jedyną bramkę dhia uzyskał z 
przeboju Szenajch w 16 min. Sędzia p. Rif- 
kowski z Krakowa. Widzów mało z pro 
wodu niepogody. 


WISINA = CRACOVIA 5 : NG: 1). 
Dramki ‘гиен dh Wisly Reiman £ trzy, 
Сушак i Balcer po jednej. dta Craco- 


vii kozok. Sędzia p. Słomczyński. М. бх 
12.000. 

GARBARNIA — WARTA 5 :0 
spodziewane zwycięstwo Garbarni. | 

LUW GC — POLONIA M : 0.6 « (%. 
Bramki strzelili Görlitz dwie, Ditmar i 
Joszike. 

J Obecny stan tabeli: 1) Wisła, 2) War- 
Га, 35 LRS, 4) Garbarnia, 5) ад 6) 
Cracovia, 7) Warszawianka, 8) Czarni 9) 
Polonia, 10) IFC.. 11) Ruch, 12) Pocoń 
13) Turyści, = 
‚ WASMONEA — REWERA. 3 : 1. 
Szczęśliwe zwycięstwo Hasmonci, której o- 
banie wystarczy wynik remisowy w Sla- 
R by utrzymać się w kłasie A. 
AN. зр NS 936. 10,07 ly to- 
за 0. Zawody lo 
STANISŁAWÓW. 

Т. U. R — Góńse5 :1(3 : 1a. Scnza- 
cyjne zwycięstwo robotniczej drużyny nad 
mistrzem „B= klasy. \ 

Hakosch — 49 p. p. 4:24 : р) lza 
wody przyjacielskie, sędzia p. Brach, 

‚ Admira — Policja Państw. X. Okręt 

3 10 Q : 0) mistrzostwo С“ klasy. € © 
Ty — 

REKORD SZYBKOŚCI NA MORZU. 

PARYŻ, 23. września. (AW). Fran- 
cusaje min. marynarki komunikuje, iż 
sontrterpedowjec „Verdun“ pobił świa- 
towy rekord szybkości na morzu, „prze 
bywając w ciągu 1 godziny 40 węzłów 
t. zn. 74 kim. 


Nic- 
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Narodowy sport islandzki 


дал 


дыы. U RZ walki zapąśniczej. 


aane OE 


“Streikujacy kat. 


Administracja więzienia w Hawann;e 
znajduje się w niemałym kłopocie. Oto 
kat tamtejszy odmówił wyprowadzenia 
pewnego nieboraka na tamten świat 
właśnie w chwili, kiedy „sprawiedli- 
wość" rozstrzygnęła, że należy go sk“ó- 
cić o głowę. 

„prawa przedstawia się następująco : 

Po l/-letniem poszukiwaniu został 
schwytany niebezpieczny bandyta, któ:- 
go sąd za liczne morderstwa skazał na 
śmierć przez „Garottę'. „Garotta“ jest 
to „żelazny kołnierz", przy pomocy któr 
rego w Hiszpanj; i w kilku jej dawniej- 
szych koloniach wykonywana jest ka-a 
śmierci. Otóż kat Francisco de Pineda 
wzbraniał się przeprowadzić egzekucję, 
ponieważ z zasądzonyja mordercą Żył 
dawniej w przyjaźni — i przed czte- 
rma laty razem z піп popełnił то :- 
derstwo. 

Należy zwrócić uwagę, że na Kubie 
mjanuje się katem któregoś z zasądzo- 
посі pnorderców, Ot:zymuje on zatprze- 
prowadzenie egzekucji wynagrodzenie 
pieniężne, a ponadto obniżenie kary. 
Lecz Francisco de Pineda był przyja 
cielem skazanego na -śmierć ;morde су. 
Raczej odsiedzieć pełną karę, niż skrór 
cić życie komnanowi. Sprawa kompli- 
kuje się tem więcej, że wielokrotna 
morderca nie chce korzystać z ułaska- 
wienia, zamieniającego mu karę Ѕтіег- 
сі па doźywotnie więzienie, lecz czexa 
na stracenie, które położy! kes jego 
życiu. 

Jakżeż tu jednak spelnić jejo życze- 
nie, kiedy Kat strejkujeP Władze są- 
dowe kubańskie grożą Rodriguezowi, 
że go przymusowo ułaskawią, jeżeli 
jego przyjeciel kat nie zechce wykonać 


swego obowiązku... No — i zasądzony 
morderca gotów błagać o łaskę swego 
dawnego przyjaciela, by wyrok wyko- 
nał bo w tum niebardzo cywilizowa- 
nym krain niema widocznie zwyczaju 
posługjjwania się żołnierzami Фа stra- 
cenia skazańców. 
кй 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy“! 


„ska otwarcia, 
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Mapa powietrzna 
Europy i Ameryki 


Mapa linji powietrznych świata 
sporządzona przez angielskie Mini- 
sterstwo Lotnictwa, wykazuje kolosal- 
ny rozwój lotnictwa, obsługującego 
już obecnie 80.000 mil linji powietrz- 
nych, Na czele idą Niemcy z 18.000 
mil tych linij. 

Z pośród (państw europejskich w 
ślad za Niemcami, ipod względem ro- 
zwoju lotnictwa, w zastosowaniu do 
ruchu przewozowego, idzie Francja, 
która w ciągu ostatnich dwóch lat po- 
dwoiła długość swoich linij powietrz- 
nych, obejmujących obecnie 12.500 
mil. i | og 

Najdłuższą z linij powietrznych so- 
wieckich jest łącząca Moskwę z Ir- 
kuckiem. Projektowana jest też i bli» 
obsługiwaną łącznie z 
Niemcami, linja pawietrzna, sięgająca 
z Moskwy do Te Teheranu. 

W Ameryce jstnieje obecnie 16.000 
mil linij powietrznych, obsługiwanych 
jedmak wyłącznie przez przedsiębior- 
stwa prywatne. Korespondencja prze- 
wożona samolotami, sięga w Stanach 
Zjednoczonych 230 tonn miesięcznie, 
Około 10.000 mil oświetlanych jest 
w nocy. reflektorami, aby umożliwić 
kursowanie samolotów przez całą do- 
bę bez przerwy. 

Wobec tych liczb * imponujących 
dziwnie odbiia słaby rozwój lotnic- 
twa w Angliji. figurującej w ogólnym 
wykazie zaledwie z 5.000 mil linij 
powietrznych. Specjalne linje łączą 
W. Brytanję z jej dominjami, a zwła- 
szcza z lndjami. Maleńka Belgja ob- 
sługuje 1.950 mil powietrznych linij, 
łączących kraj macierzysty z belgij- 
skiem Kongo. 


Wyrzucony z pracy za to - 
że poszedł na ćwiczenia wojsk. 


W „Еойлјапіпіе czytamy o паѕігри- 
jącym niebywałym skandalu: 

Zgodnie z ustawą o służbie woisko- 

vej, władze wojskowe powołują od 

czasu do czasu na ćwiczenia wojskowe, 
przeważnie na okres sześciu tyljcdni. 
Ażeby jednak prywatni kapitaliści nie 
mogli skorzystać 7 powołania pracow- 
nixa па ćwiczenia wojskowe, by roz- 

wiązać umowę najmu i zwolnić z pra- 
GH, Lwstawa przewiduje, że powołanie 
na ćwiczenia nie może w żadnym wy- 
padku być powodem do муглисепіа z 
pracy. 

W Będzinie stał się skandal niepraw|- 
dopodobny. W Urzędzie Skarbowum w 
Będzinie pracował przez dłuższy (zas 
Feliks Słomski, który 8. czerwca został 
powołany na ćwiczenia wojskowe, a 
kiedy po 6 tygodniach powrócił do pra- 
cj po spełnieniu ciężkiego obowiązku 


obywatelskiego, dowiedział się od na- 
czelnika Urzędu, że z pracy został 
zwołnionij, ponjeważ samowolnie po- 
szedł na ćwiczenia (а za niestawienie 
się „dobrowolne“ na ćwiczenia, grozi 
kara więzienia). 

Nie pomogły żadne „wyjaśnienia; 
„przestępca! Słomski został nat cumiast 
wijrzucony z pracy i od miesiąca nie- 
ma takjej władzy, do której by się nie 
zwracał o powrót do pracy, chociaż 
Р. К. U. i [Inspektor Pracy oświad- 
czają wyrzuconemu, że ma rację, lecz 
boją się interwenjować. 

Tekich to sanagjjnych czasów docze- 
kaljiśmJ się. Pozbawia się |pracy i chle- 
ba cziowieka, który przestrzegał usta- 
wij. 

Czy minister sprawiedliwości niema 
nic do powje sadzenia w tej sprawie? 
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Kobieta w Rosji sowieckiej. 


O Rosji spółczesnej, o państwie so- 
wietów, słucha się u nas opowieści, jak 
o żelaznym wilku. 

Bardzo wiele przesady, nieścisłości 
wkrada się do relacyj ustnych i pi- 
semnych osób, które obecnie zwiedzają 
Rosję, a nje umieją patrzeć na życie 
i wyciągają fałszywe i  tendencyjne 
wnioski z tego, со widzą i słyszą. 

Od błędów tych wydaje się wolną 
bardzo za mująca publikacja dziennika- 
rza warszawskiego, Mieczysława Wein- 
reba, który wydał niedawno po swym 
pobycie w Moskwie cykl artykułów pod 
zbiorowym tytułem: „W kalejdoskopie 
sowieckim '. | 

Autor w żywy 1 ciekawy sposób cha- 
rakteryzuje fo'my gospodarcze sowie- 
tów i życie społeczne Rosji. Oto, co 
pisze o „roli kobiety w Rosji“: 

„Gdy się w Moskwie obserwuje na 
ulicy i w lokalach publicznych młode, 
przystojne, choć nędznie ubrane kobie- 
ty, myśli się bezustannie o nowych 
warunkach, jakje rewolucja wytwo-zy- 
ła w dziedzinie życia rodzinnego. Już 
na pjerwszy rzut oka widać, że zmia- 

E 
Radjo. 
Środa, 25 września. 

WARSZAWA. 
Мы. Muzyka płyt gramof. 
18.00. Koncert роршагпау. 
20.30. Koncert solistów: Wiktor Bregy (te- 
nor), (prof. Stanisław Frydeberg (skrz 


i prof. Ludwik Urslejn (akomp.) 
KRAKOW 


17.25. Odezyt p. і: „Palestyna, ikraj i w- 
dzie. х хб j 
20.00. Transm. hejnału z Wieży Marj. 
POZNAN. 


17.25. Audycja dla azicei. 
20.30. Muzyka polska. | 
23.00. Muzyka tan. z Pałacu dancingowego 
m,Muchy i Ska“ 
KATOWICE. 
16.20. Koncert płyt gramof. | 


20.30. Koncert. Wykonawcy: J. Chodako- 


wska (śpiew, A. Kitschman  (forl.) 
prof. M. Szalewski (altówka). \ 
WILNO. 


1.900. Monolog z cyklu „Pogadanki mej- 
szagolskie. 

21.30. Słuchowisko zesnołowe w wyk. Zesp. 
Art. Dram. Rozgł. Wil. 


WROCŁAW. 
20.30. „Tańce starego Wiednia“ Jn 
Strauss. 
LIPSK. 
21.00. „Ilolender- Tułacz” — opera Wa- 
nera akt П. 
BERLIN. 
17.00. Lekki koncert. 
20.00. „Dwaj skąpcy'* — opera komiezmi 
w 2 aktach A E. M. Gretry'ego, oraz 


„Philomela i jej głupiec" opera w 3 
aktach Malipiera. 
PRAGA. 
19.05. Więczór popularny. 
20.55. Transmisja z Bruna 
WIEDEŃ. 
18.30. Regera pieśni popularne. 
22.00. Muzyka lekka. | 
BUDAPESZT. 
17.10, Muzyka cygańska. 
19.30. Transm. z Opery Królewskiej. 
22.30. Muzyka wojskowa. 


nyi w tej dzjedzinie są nietylko formal- 
ne, aie sięgają bardzo głęboko. Obej- 
ście kobiet, które wbrew ;sozpowszech- 
nionjm w Europie pojęciom, są bardzo 
skromne, jest nacechowane swobodą 
jakąś inną, niż u nas. Kobieta wie. 
że prawo wyzwoliło ją z wszelkich 
więzów okresu dawniejszego, że może 
każdej chwili rozstać się z chwilowym 
partnerem, poszukać sobie innego oblu- 
bieńca, tego opuścić, lub być opusz- 
czona. 

Sprawa małżeństwa jest w Rosji nie- 
zwykle uproszczona. Prawodawstwo so- 
месте, w.chodząz z założenia, że na 
całym świecie kobieta jest prawne i 
obyczajowo upośledzona, zdobyło się 
ną "mia qą reformę. Dało kobiecie cał<o- 
wite równouprawnienie i opiekę nad 
dzieckiem — przynajmniej w postano- 
wieniąch ustawy. J 

W praktyce jednak te przepisy nie 
wystanczają, skoro na tle tej wolności 
niemal już jdealnej, życie dostarcza co- 
dziennie prawie dowodów swawoli i 
nadużyć ze strony nieuczciwych męż- 
czyzn i — czasami.— prób szantażu 
ze strony sprytnych oszustek, Кіб е pod 
na blahszym pozorem usiłują wumusić 
od mężczyzny odszkodowąnie za... nie- 
popełnione grzechy”. 
` Autor przytacza sząteg przykładów 
z życia sowjeckiego wziętych, omawia 
szczegóołwo ustawy, dotyczące małżeń- 
stwa, rozwodu i opieki nad dzieckiem, 
wijtyka ich słabe strony i paradoksal- 
ne sytuacje. 

(„Spólnota”'). 


Produkcja tytoniowa w Polsce. 

Zgodnie z danemi Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego czynnych jest 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej 
18 fabryk cygar, papierosów i tyto- 
niu, z czego 7 fabryk znajduje się w 
województwach zachodnich i zatrud- 
nia 4.190 robotników, 6 fabryk — 
w woj. kentralnycie i zatrudnia 4.600 
robotników, 3 fabryki w woj. po- 
łudniowych i zatrudniają 2.808 ro- 
botników, wreszcie 2 fabryki w woj. 
wschodnich i zatrudniają 4165 robot- 
ników. 

Zużycie surowca wyniosło w ubie- 
głym roku (w tonnach) — zagranicz- 
nego 12,288 i krajowego 658, zaś 
produkcja (w tysiącach sztuk) cygar 
— 54.047, cygaretek < 19.793, pa- 
pierosów: ustnikowych — 6,010,579 
i bezustnikowych — 3,413,519. Pro- 
dukcja tytoniu do palenia wyniosła 
w ubiegłym roku (w tonnach) : przed 


niego — 5.896, niższego — 0.974 i 
innego —- 1.127. ' 

— — . 

aromu D 


Czas odnowić przedpłatę! 


Kącik humoru. 
SPOSOBNOŚĆ ROBI ZŁODZIEJA. 


— Асһ, panno Stefciu migdy do- 
tychczas nje miałem odwagi ѕ с oświad- 
czyć. Ale teraz! Czy chce mi pani od- 
dać swą rączkę? — 


SZCZYT SKRUPULATNOŚCI. 


Pociągiem jedzie starszy рап z mar 
łym synkiem, spoglądając ustawicznie 
na zegarek. Nagie zrywa się i pocią- 
ga za linkę bezpicczeństwa. i 

Pociąg staje, wpada wystraszony 
konduktor. К 

— Dlaczego рап zatrzijmał pociąg? 

— Właśnie mój sjn ukończył w tej 
chwili 10 lat, proszę więc przyjąć do- 
płatę za bilet. 


BOLESNA PUSTKA. 


Pepien krytyk zaatawował w vso“ 
bistej rozmowie Dumesa syna za jedno 
zdanie z jego książki, w którem poe- 
ta mówi o „bolesnej pustce, która na- 
stępuje po chwilach słabości”. 

— Nie mogę zrozumieć — mówi 
krytyk — że coś pustego może być 
bolesne! 

— Mój drogi — qapowiedział Du- 
mas chłodno — widzę, że nigdy -nie 
miałeś bólu głowy... \ 


РЕСН. 


Automobilista jedzie w szatonym tpg- 
dzie przez wieś i Eczyywisc'e turze eżdża 
człowieka. W jednej chwili cała wieś 
zgromadzjia się na miejscu katastrofy. 
Sprawca zwraca się do tlumu i woła 
z wściekłością : 

— Czemu się tu gapiciec? Prędko... 
niech ktoś biegnie ро łekarza! 

э — Właśnie lezy on pod ѕатосһо- 
<m. 


7 


е. 
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Już nadeszły 


na jesień i zimę 
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mundurki szkolne, fertuszki, płaszczyki, sukienki, materj. jedwabne, szlafroczki para- 
scle, trykotsże. bielizna damska i dziecinna, wyprawki dla niemowląt „Fetra“ oraz 


wszelkie dodatki do kra- Lwów ul. Halicka 9. 
wieczyzny do адау M. Gold berg а telef. 42 51 


ИРЕНЛЕ ШЕСЕ KONCZE ZKE 
|x| OGŁOSZENIA | x | 


GATROWY (bretischneider) rierwszorz*dna 
siła poszukuje posady od zaraz, zlsło- 
szenia рой. K. K. Lwów, Zadwórzańska 
19, IT. fp. f 


ZARZĄDCA ckonom lat 34, Polak. żona- 
ty, na ordvnarię. pracowity, energ'czny, 
uiezciwv. z dobrymi świadertwami. ("гу | 
mie posade od 1, 10. 1929 Тап Kijanka 
wieś Jeziorko p. Uście Zielone, woj. 
stanisławowskie. 


UNIEWAŻNIA się zsubiona ksiażeczkę 
wojskową na nazwisko Тапа Szkroda, 
wydana przez КОЙШ аара 


UNIEW. AŻNI AM zgubione doxumentv : 
książeczke wojskowa i certyfikat nrzy- 
nałeżności. Antoni Melnyk, Wierzchnia, 
р. Kałusz. 


POMOCNIK frvzjerski męsko- damski. o- 
Ђејтіе posadę odi zaraz. Zjdłosrenia z poź 
daniem warunków Rudolf Głukawski 
Nowy Sącz, ul Jagiellońska 16. 


30 RAFLARZY stawiaczy, do białej ro- 
boty przyjmie Fabryka — Potockiego 58. 


2) STOLARZY do окен. — 30 stolarzy þu- 
dowłanych mrima — przyjmie Fabryka 
Potockiego 58. 


AUTO CIĘZAROWE 1 — 2 tonowe mało 
używane w dobrym stanie kupi za pise- 
mną ofertą ..Karpina“ — Fabryka — 
Potockiego 58, į 


МАС AŻYNIER — krajacz panieru, infro'i- 
Кл lub introligatocka, tylko z dobremi 
referencjami znałdzie umieszczenie w 
większej drukarni. Oferty proszę skła- 
dać do Dziennika Ludowego pod „Ma- 
gazynier”. 


SZOFERÓW mechaników o pierwszorze- 
dnych kwalilikaejach, rutynowanvch, 
trzeźwych i iIpracowitvch, znający: м, 
dział maszynowo- rolniczy. t. j. trak- 
torv, młocarnie ete, poleca Związck Za- 
wodowv Automobilistów, Lwów, ul. Ci- 
аа 1. 7, 1 tel. 75—94. t 


Zupełnie darmo 


artystycznie wykonany portret z wła 
504 podobizną z Zakładu fotogr. „Car- 
men* wydaje każdemu Kupującemu 


Centrala Pończoch PFAU 


Rynek 19., 


gdzie wybór pończoch, „AEK rękawiczek 
reform i t р, jest olbrzymi a najtaniej bo 


wchód przez sień. 


стены рана 


kiszone w beczułkach б kg. za 13 zł, maryno . 
wane 16 zł., grzyby suszone ładne po 20 zł. 
1 kg., bryndza prawdziwa owcza б kg. za 15 
zł, gogodze, brorznice smażone z cukrem w 
beczułkach 6 kg. za 14 zł. posyła franko za 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH pobr. poczi. 
| zimo _ Pinkas Stumer, fosów 
„KOGUTEK-Migreno k. Kołomyji. 


Nervosin" Specjalista chorób nerwowych 
wyrobu apteki ; 
БАЅЕСКІЕСО w Warszawie Dr. EDWARD GRIFFEL 

Sprzedają apteki. Lwów, Piekarzka 8, Tel. 57-64 
3 powrócił 


Magistrat kr. stoł. m. Lwowa — Wydział I. 


Lpr. 8616/29. T = = | 


Już wyszła z druku 
KONKURS my: PRÓBA RE 
Gmina Król. stoł. miasta Lwowa, „ogłasza ragma у а S 02 Wå 
ninicjszem konkurs na dzierżawę Teatrów. 


miejskich № Ab opery, operetki i dramatu i Ustawa Emerytalna 


we Lwowią i wzywa rellektantów do skła- 


dania ofert do dnia 9. października 1929 dla Pracowników Polskich 


г. do godziny 12-iej w Wydziale I. Ma- 


gistratu we Lwowie. Teatry są do objęcia T л 

w sezonie bieżącym bezzwłocznie ipo za- Koleji Państwowych 
warciu kontraktu dzierżawy. Do dysplozy- = 

zycji dzierżawcy zostanie odlany budxnet . Gena 2 zł. ; 
tealru wielkięgo i małego z tem, że umo- (z przesyłką pocztową 3 20 
wa o najem tego ostatniego kończy się z da nabycia 


dniem 31. sierpnia 1931 r. z prawem pro- 


а winne zawierać: w Księgarni Ludowej 


1) bliższe dane co do osoby oferenta, 


2) szczegółowy (projekt prowadzenia {са- ME WOŚ DĄ D Е 


trów w budy niku! teatru wielkickio i małc- 


łego z zestawieniem [przewidywanych do- 
chodów i rozchodów, ! „A 
3) wysokość żądanej subwencji, 
4) minimalny ezas trwania dzierżawy, г ' 
5) sposób złożenia kaucji, której wy- 
sokość winna wynosić 10 pre. żąd nej sub- 


wencji rocznej, a ma bvć złożona albo na ANSZAPAŁĄ 
książeczce Kasy oszczędności w jgotówec — 7 sA R WAWIEN/Ę” } 
albo w papierach wartościowych o bezpie- sWEDZENIE: : 
czeństwie Ipupilarnem w wysokości 50 pre. s 

kursu giełdowego tychże — albo też w 

formie gwarancji bankowej; o ile tę, 


Gmina ze względu na instytucję gwaran- 
баса. uzna za wystarczającą. 

Gmina m. Lwowa zastrzega ѕоріе prawo | 
wyboru oferty wedłujj swobodnego uznania, 
oraz prawo nienwżę slędnienia żadnej 2 
wniesionych ofert; oferenci nie modą z 
togo tytułu podnosić do Gminy pretensji 
odszkodowawczych, ani też żadnych innych. 

Bliźszych iniormacji udziela Wydział 1. 
Magistratu. 

Komisarz Rządu p. o. prez. miasta 
Dr. NADOLSKI w. r 


CENNIK OGEŁOSZENŃ : 
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>» > 3 Мау > > 65 > nadesłane .. —'4U > Pół strony > > s BE. УЕ .120'-==>» 
› › > Ар». > > > > w tekśeaie, kronika — 70 > | Ćwierć sir. > ИИ с a А 65— > 
>» > > > > > >» > ро kronice . . 55 > Jedna ósma strony za tekstem . , . Тө”... Ж... 35: — > 
> > › уэ => > >» > па l-szej sr.. — 8&0 > Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . , „, . . « . . 600 — > 


Ogłoszenia а + sad. 25%, drozej 


КРЕАТИНИН RCR REY ZERO E 00 ат СОАТА "3 EO TOGO 
Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. ui. L. Sapiehy 77., Tel. 496, 


